
Rocznik XII. Krafców, 1-go czerwca 1904. Nr. 11.

wychodzi dwa razy w miesiącu, to jest: dnia 1-go i 15-go. 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Ks. Marceli Dziurzyński.

„Nowy Dzwonek" kosztuje w prenumeracie:

w Austryi na rok 5 koron (2 złr. 50 ct.), na pół roku 2 korony 
i 50 hal. (1 złr. 25 ct.); do Niemiec na rok 5 marek, do Ameryki

na rok 2 dolary.

Adres do przesyłania prenumeraty:
Redakcya „Nowego Dzwonka“ w Krakowie, ul. Zielona L. 20.

Treść numeru ll-gos
Nasza prośba i wyjaśnienie. — Piekielna robota. — Złote myśli 
i przysłowia. — Statut wiślicki (Urywek z dziejów Polski). — 
Przeprawa wojska przez rzekę. — W sprawie emigracyi do Ka
nady. — Dwie ważne mowy. — Koronacya cudownego obrazu 
Matki Bożej w Tarnobrzegu. — Z pola wojny. — Co pisze p e 
wien Japończyk o Polsce. — Co słychać w kraju i za granicą. — 
Kronika kościelna. — Nowiny i rozmaitości. — Dalsze wiadomości 

z pola wojny. — Żarty i dowcipy.

Każdy,
kto na d r u g i e  półrocze p o z y s k a  dla Nowego Dziconka 
jednego nowego prenumeratora, otrzyma za to, jako p r e 
ra i ę : Mapę Polski, w granicach przed pierwszym roz
biorem (z roku 1772) wykonaną pięknie w 4 kolorach.

Kto zaś pozyska dwóch n o w y c h  p r e n u m e r a t o 
r ó w ,  ten otrzyma do wyboru albo książeczkę: Od Ko
lebki do grobu czyli Przewodnik życia dla rodzin 
chrześcijańskich, albo powieściową książeczkę: Jaskinia 
Beatusa.

Każdy zaś nowy Czytelnik ( p r z e z  W a s  p o z y s k a n y )  
otrzyma za d a r m o  p i e r w s z y  tomik „Skarbnicy ludowej14.



ODEZWA DO SERC POBOŻNYCH!
Szeroko i daleko słynęły w całej Polsce Organy w kla

sztorze 0 0 . Bernardynów w Leżajsku. Były one najwię
kszymi nietylko w całej Polsce, ale do niedawna w całej 
Europie. Organy leżajskie zbudowane zostały w XVII. w., 
t. j. dwieście kilkadziesiąt lat temu wstecz, gdy m aszyn nie 
znano, a każdy szczegół najdrobniejszy trzeba było wykonać 
ręką mistrza. Tem większą jest icli wartość, tem wspanialszą 
chwała. Łożył na nie król Jan  Sobieski, p. Kalinowski, szla
chta, mieszczanie i lud ubogi, którzy składkami groszo- 
wemi popierali wspaniałe dzieło na chwałę M ary i! Całość 
składa się z ośmiu odrębnych organów, z których sześć 
znajduje się w nawie-głównej, a dwa w bocznych nawach. 
W szystkie te oddziały połączyć można razem i grać na 
wszystkich naraz.

Organy te nienaprawiane służyły dzielnie przez kilka 
wieków, grając na chwałę Bogu i Maryi. Ale ząb czasu, 
który wszystko niszczy, nadwyrężył wspaniałe dzieło naszych 
przodków, i dziś okazała się konieczna potrzeba gruntownej 
restauracyi. Bracia Mniejsi (0 0 . Bernardyni), strażnicy tego 
miejsca świętego, nie zrażając się trudnościam i i wydatkami, 
postanowili wspaniałe dzieło przodków do ponownej p rzy
wrócić chwały.

Koszta restauracyi obliczone są na 40.000 kor. Klasztor 
pieniędzy tych nie ma, ale ufny jest w pomoc N. P. Maryi 
i ofiarność ziomków. Jako przed wiekami praojcowie nasi 
zbudowali to słynne dzieło sztuki, tak dziś my, ich prawnucy, 
nie pozwolimy mu zniszczeć. A jako dawniej panowie i bie
dacy z całej Polski spieszyli ochotnie z jałmużną według 
swej możności, tak spodziewamy się, że i dziś Polacy to 
uczynią, i każdy na ile go stać, zrobi ofiarę na restauracyę 
Organu. Przesyłając najmniejszy datek, niechaj każdy pa
mięta o tem, że czyni ofiarę na chwałę Maryi, która liojną 
ręką rozdziela łaski między swych czcicieli, i że dopomaga 
do utrzym ania na szereg następnych wieków wspaniałych 
organów, które są i będą nadal chlubą całej Polski.

Za wszystkich Dobrodziejów, którzy choćby Tiajmniejszą 
prześlą ofiarę, odprawia się co miesiąc Msza święta wotywna 
po wszystkie czasy.

W szelkie datki proszę posyłać przekazem pod adresem:
W. X. Gwardyan 0 . Sergiusz Michna, Leżajsk, Klasztor 0 0 . Bernardynów

Pod powyższym adresem zamawiać można wyborną książkę do modlenia 
p. t. Pamiątka z Leżajska. Prócz zwykłych modłów jest w niej wielki wybór modlitw 
i pieśni do N. P. Maryi, i Historya N. P. M. w Leżajsku (660 str. druku). Egz. 
oprawny w płótno 1 kor. 60 gr., egz. oprawny w półskórek 1 Kor. 70 gr., egz. 
oprawny w skórkę 2 kor. 40 gr. Na posyłkę rekomendowaną dołączyć 45 groszy.

Obrazy wspaniałe M. B. Leżajskiej po 2 korony.
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NOWY DZWONEK
wychodzi dwa razy w miesiącu, to je s t :  dnia 1-go i 15-go. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Ks. Marceli Dziurzyński.

„Nowy Dzwonek*1 kosztuje w prenumeracie: 
w Austryi na rok 5 koron (2 złr. 50 ct.), na pół roku 2 korony
i 50 hal. (1 złr. 25 c t.); do Niemiec na rok 5 marek, do Ameryki

na rok 2 dolary.

Adres do przesyłania prenum era ty :
Redakcya „Nowego Dzwonka1 w Krakowie, ul. Zielona L. 20.

flasza prośba i wyjaśnienie!
Zbliża się d r u g i e  półrocze, więc prosimy Szanownych 

a życzliwych nam Czytelników, aby się starali nakłaniać 
swych znajomych do prenumerowania Nowego Dzwonka.

Potrzeba nam bowiem bardzo, aby się p o wi ę k s z y ł a  
liczba prenumeratorów, gdyż obecna liczba prenumerato
rów jest ciągle jeszcze stosunkowo z a  m a ł a ,  i trudno 
nam pokryć wszystkie koszta wydawnictwa, k t ó r e  s ą  
w i e l k i e ,  bo jak Szan. Czytelnicy widzą, dajemy co 15 
dni numer gazetki o 16 k a r t k a c h  druku, prawie jakby 
duży zeszyt i to na dobrym papierze.

Niektórym Czytelnikom, n i e m a  j ą c y m  p o j ę c i a
o k o s z t a c h  w y d a w n i c t w a ,  wydaje się Noivy Dzwonek 
za drogim nieco, a jednak gdyby taki Czytelnik wiedział, 
ile nas kosztuje druk pisma, papier i poczta, nie licząc 
już naszej pracy, toby się zdziwił, jak możemy dawać t a k  
t a n i o  pismo nasze.

Prawda, że inne pisma są tańsze, ale one albo nie 
wychodzą w takiej dużej objętości, jak nasz Nowy Dzwonek, 
albo m a j ą  s u b w e n c y ę ,  czyli pomoc pieniężną od 
różnych ludzi, mogą przeto być nietylko tańsze, ale i za 
darmo mogą je redaktorzy dawać.



My atoli pracujemy sami, o własnych siłach, a że 
nadto koszta naszego pisma są dalego większe od kosztów 
innych pism, więc Nowy Dzwonek musi być nieco droższy.

Biorąc dalej na uwagę w a r t o ś ć  pisma, czyli to, co 
ono zawiera, pokaże się, źe Nowy Dzwonek wcale nie jest 
drogiem pismem, przeciwnie, stosunkowo nawet b a r d z o  
t a  n i e m.

Można bowiem co pól roku zebrać zeszyty Nowego 
Dzwonka i oprawić je w k s i ą ż k ę ,  czyli na rok można 
zrobić z naszego pisma d w i e  d u ż e  k s i ą ż k i ,  które mają 
wartość i n a  p r z y s z ł o ś ć ,  gdyż w Nowym Dzwonku 
podajemy nietylko wiadomości bieżące, ale także p o- 
w i a s t k i  i r ó ż n e  p o u c z a j ą c e  artykuły.

A jakiż jest pożytek z innych pism, które, choć wy
chodzą częściej, ale podają same tylko wiadomostki bie
żące lub kłótnie? Ot, przeczyta się je i rzuci, bo szkoda 
je oprawiać w książkę, skoro w nich nic pouczającego niema.

To też ci Czytelnicy, którzy znają się na wartości 
pisma i rzeczywiście szukają w piśmie o ś w i a t y  p r a w 
d z i w e j ,  a nie plotek lub kłótni, ci wolą nasz Nowy 
Dzwonek, niż inne pisma, i ci nie mówią, że jest za dro
gim. Pismo nasze wydaje się za drogiem tylko tym, k t ó 
r z y  n i e  u m i e j ą  o c e n i ć  w a r t o ś c i  p i s m a ,  i nie 
mają pojęcia o jego kosztach, lub którzy wolą plotki
i kłótnie, a nie oświatę.

Takich przeto ludzi, którzy nie szukają oświaty w pi
śmie, lecz plotek i kłótni i takich, którzy się nie znają 
na wartości pisma, trudno Wam będzie nakłonić do pre
numerowania Nowego Dziuon/ca, ale takimi przecież nie są 
wszyscy Wasi znajomi i sąsiedzi. Zapewne są między nimi 
i tacy, k t ó r z y  p r a g n ą  p r a w d z i w e j  o ś w i a t y ,  więc 
t y c h  starajcie się namówić, aby sobie zaprenumerowali 
Nowy Dzwonek od l i p c a ,  czyli od d r u g i e g o  półrocza.

Widzicie przecież sami, że nasz Nowy Dzwonek służy
rzeczywiście i głównie o ś w i a c i e ,  a nie agitacyi jakiejś
lub jakiemuś stronnictwu, więc kto r o z s z e r z a  Nowy
Dzwonek, t e n  p r z y c z y n i a  s i ę  do  r o z s z e r z e n i a  
o ś w i a t y  m i ę d z y  l u d e m ,  i to oświaty s z c z e r z e  p o l 
s k i e j  i k a t o l i c k i e j ,  a kto taką szerzy oświatę, ten 
przysługuje się dobrze i Kościołowi i Ojczyźnie!



Pamiętajcie więc o tem, i niech k a ż d y  z Was Szan. 
Czytelnicy stara się koniecznie pozyskać teraz dla Nowego 
Dzwonka na d r u g i e  półrocze, jak najwięcej nowych pre
numeratorów.

P IE K IE L N A  R O B O T A .
Z początkiem maja bieżącego roku rozniosły pisma 

codzienne po całym naszym kraju wstrząsającą wiadomość, 
źe tam we wschodniej Galicyi za Kołomyją, w okolicach 
Kut, Kossowa i Żabiego zrywa się burza hajdamacka, że 
r u s c y  g ó r a l e ,  czyli h u c u l i  g o t u j ą  s i ę  do n a p a d u  
n a  L a c h ó w  (Polaków) i ż y d ó w .

Wieść ta była dla kraju niespodzianką prawdziwą, 
gdyż huculi, jakkolwiek to potomkowie dawnych oprysz- 
ków, w ostatnich jednak czasach uchodzili za ludzi spo
kojnych, nieprzystępnych nawet dla wszelkiej agitacyi po
litycznej. W czasie ostatnich strejków rolnych, nie odwa
żyli się ruscy agitatorzy zapuszczać w góry, a hucnli chę
tnie przybywali na Podole i pracowali na łanach dworskich.

Spokojny był hucuł dotychczas; w lecie pasał bydło 
na połoninach, grywał na trembicie, jadł mamałygę z bryn
dzą, płacił podatki i chwalił Pana Boga w cerkwi. Świat 
cały nie interesował go i polityką nie zajmował się i do
brze mu z tem było. Był szczęśliwy.

Niedawno dopiero zaszła zmiana i poczęło wrzeć 
w huculszczyźnie. Na połoninach do pastuchów, w kar
czmie przy stole do gospodarzy, na odpuście wśród pąt
ników, w drodze na targ do Kossowa, słowem wszędzie, 
gdzie kilku razem zebrało się hucułów, przystępowali ró 
żni młodzi ludzie i opowiadali im, że góry ich to zie
mia ukraińska, a oni sarni, nie huculi, ale „ukraińcy“, 
i źe przyjdzie wkrótce pewien pan, który zapisze wszystkich 
parobków do „Siczy", czyli do „kozackiego wojska“, a kiedy 
już wszystkie wsie będą zapisane do “Siczy“, w ó w c z a s  
k o z a c y  w y r ż n ą  L a c h ó w - u r z ę d n i k ó w  i ż y d ó w  
w całym powiecie, a majątek ich i grunta między siebie 
rozdzielą.

I rzeczywiście, w jakiś czas potem zjawił się ów ta 
jemniczy pan we wsi, zwoływał zgromadzenie, zakładał



„Sicz" i zapisywał parobczaków i młodych gospodarzy do 
„kozackiego wojska", które na dane hasło ma oczyścić po
wiat z Lachów i żydów.

I to hasło nadeszło. Po wsiach huculskich zagrzmiało 
z początkiem maja: „Na świętego Jura — do dzieła!" 
Karczmarze żydowscy, którzy pierwsi byliby padli ofiarą 
kozaków, zaalarmowali źandarmeryę i starostwa, a hucul
scy „Siczowcy" widząc, źe się ich już ktoś boi, tem śmie
lej i zuchwałej zaczęli głosić swe zamiary. Zawrzało tedy 
w całej huculszczyźnie i młodzież „siczowa" zaczęła się 
zbroić w rewolwery, starsi dobywali stare od lat wielu ukryte 
strzelby, i wszystkim przypominiały się czasy o p r y s z k ó w .

Dopiero teraz otworzyły się władzom oczy. Na dwa 
dni więc przed zamierzonym wybuchem wzmocniono żan- 
darmeryę. a z Kołomyi wysłano wojsko. Widok bagnetów 
uspokoił huculskich hajdamaków, „kozacy" przycichli, za
milkły ich pogróżki i ustały egzecyrki „Siczowców". Ga
zety zaś ruskie, jak zwykle, poczęły wrzeszczeć, że P o l a c y  
p r z e ś l a d u j ą  R u s i n ó w ,  bo nie pozwalają im mordo
wać żydów i Polaków !

Ptozpoczęło się także śledztwo, ale zapewne do ni
czego ono nie doprowadzi, bo główni agitatorzy umknęli 
i skryli się. Zrobili już swoje, podburzyli hucułów, a co 
teraz będzie z tym ludem, to agitatorów hajdamackich już 
nie obchodzi. Wtrącili hucułów w nieszczęście, napoili 
ich goryczą i pozostawili własnemu losowi.

Być może, że władze, uważając hucułów za ślepe na
rzędzie agitatorów, załatwią sprawę łagodnie, w każdym 
jednak razie agitatorzy ruscy prowadzą p i e k i e l n ą  p o l i 
t y k ę ,  bo podburzając ciągle lud ruski, prowadzą go do 
gwałtów, za które potem odpowiada i cierpi lud ruski.

Zaiste, ci agitatorzy ruscy, to nie ludzie, ale szatani 
w ludzkiem ciele, a Lucyperem ich, to adwokat kołomyj- 
ski Dr. Trylowski, główny ataman „Siczowców" i ich za
łożyciel.

Dziwna rzecz, źe władze nasze tak obojętnie i przez 
palce patrzą na szatańską robotę tego wodza dzisiejszych 
hajdam aków!



Z Ł O T E  M Y Ś L I t
Skąpiec z chciwości — żarłby własne kości.

Nie wart w gębie języka — kto nim brata dotyka.

Leń marznie przy robocie — a jak je, to cały w pocie.

Na święty Antoni — pierwsza się jagódka zapłoni.

Kiedy Medard się rozwodni — będzie deszczu sześć
[tygodni.

S T A T U T  W I Ś L I C K I .

(Urywek z dziejów Polski.)

Było to w roku 1333.
Dopiero dni kilka ubiegło, jak Kazimierz, syn Ło

kietka, koroną ustroił czoło; dorodny z niego mężczyzna 
i rysy twarzy ma piękne i włos lśniący, kruczy i postawę 
wspaniałą, prawdziwie królewską, a młody jeszcze bardzo 
i tak niedawno zaczął rok dwudziesty, to też mimo sm u
tku, jaki śmierć ojca rzuciła mu w duszę, marzy o szczę
ściu, a szczęście to widzi w blaskach sławy, wieńcami 
wawrzynowymi owite...

Siadł samotny w ojcowskiej komnacie, która do niego 
teraz należy i zadumane czoło wsparł na dłoni... Wielkie 
plany snują się po jego głowie, wielcy dziadowie stają 
przed jego oczym a; chciałby być walecznym, jak Bolesław 
Chrobry, chciałby stoczyć tyle zwycięskich bitew, co Krzy
wousty; przyczyn do wojny nie braknie : Krzyżacy jeszcze 
nie oddali Pomorza, ma powód wytoczyć im wojnę; Ma
zowsze nie połączyło się z koroną, zdobędzie je orężem ; 
królów czeskich pokory nauczy, przestaną się kusić o ko
ronę Polski... Nie braknie ochoty rycerstwu do boju, po
wiedzie je sam, jak Chrobry i Krzywousty czynili.



Pali się wzrok młodego króla, marzą się mu bitwy 
i zwycięstwa, oczyma duszy widzi, jak w tryumfie powraca 
do stolicy, jak tłum niewolników spętanych kroczy za nim 
pokornie, jak rycerze jego powiewają wesoło zdobytymi 
sztandarami, a lud własny wita go radośnie... Wojna, to 
życie męża, on powróci krajowi czasy bohaterskie, usły
szą młodzi muzykę, za którą tęskn ią ; zagrają im trąby 
bojowe, działa i strzały...

W tem drzwi się rozwarły i stanął na progu mąż po
ważny wiekiem, w ciemnym źupanie, pasem błyszczącym 
przepasany; to Jaśko z Melsztyna, doradzca Kazimierza, 
przyjaciel zmarłego k ró la ; jeszcze umierający Łokietek zdał 
mu opiekę nad synem i czuwa też nad nim troskliwie...

Stanął w drzwiach, chwilę popatrzał na zadumaną 
twarz młodzieńca, próbował, czy nie odgadnie jego m yśli; 
czy odgadł, nie zdradził tego, na czole męża zarysowała 
się wszakże zmarszczka, jak gdyby był z czegoś niezado
wolony; postąpił dalej.

— O czem tak dumacie, królu ? — zapytał naraz.
— O wojnie, którą trzeba będzie wkrótce Krzyżakom 

wypowiedzieć — odparł Kazimierz — chcę zasłynąć 
w świecie.

— Czy tylko orężem słynąć można? — rzekł Jaśko.
— A czemże nam królom słynąć ?
— Rozumem, sercem, sprawiedliwością.
— Gdy rozszerzę granice państwa mojego i uczynię 

je potężnem, nazwią mnie poddani nietylko walecznym, lecz 
mądrym także i dobrym.

Pan z Melsztyna wstrząsnął głową z powątpiewaniem.
— Mądrym cię nazwą wówczas, królu, gdy trwale 

podstawy dasz twemu państwu — rzekł — dobrym cię 
nazwą wówczas, gdy naród powie, iż był szczęśliwym za 
twego panowania, a czyż szczęśliwym jest lud, którego 
synów krew leje się ustawicznie, którego żony płaczą, iż 
z drobną dziatwą sierotami zostały, którego ziemia leży 
odłogiem, bo braknie rąk, aby ją  uprawić i głód i nędza 
rozpościerają skutkiem tego swe panowanie nad nią ...

— Mówisz inaczej, niż wszyscy — przerwał mu Ka
zimierz.

— Inaczej niż młodzi, lecz nie inaczej od ojca two
jego — odparł Jaśko z Melsztyna — przypomnij sobie



chwilę, gdy umierając, przywołał cię do siebie; „ Synu, ty 
kleić i spajać musisz, co rozerwały wieki, a czynić to masz 
miłością i sprawiedliwością", rzekł, „nie orężem ... Szanuj 
rycerstwo, bądź przyjacielem ziemian", powiedział, „ale 
pamiętaj, źe nie oni sami tworzą państwo, że prócz nich 
są jeszcze kmiecie, l u d  u b o g i ;  gdym z tułaczki powró
cił do kraju, to l u d  p o w i t a ł  m n i e  r a d o ś n i e  i u t o 
r o w a ł  mi  d r o g ę  do  t r o n u " .

— Niesprawiedliwym być nie myślę, powiodę tak 
kmieci, jak i ziemian do boju — rzekł Kazimierz — nie 
chcę być tylko gnuśnym.

— Alboż ten tylko czynny, kto wojuje ? Dość wojo
wali twoi dziadowie, ty czyń co innego...

— I cóż będę czynić ? ksiąg pisać nie umiem.
Pan z Melsztyna, nie przerywając, ciągnął dalej :
— Państwo twoje, królu, niema praw pisanych, każdy 

sędzia wedle swej woli u nas sądzi sprawy skarżących 
i oskarżonych, każdy stan inaczej się rządzi, ziemia każda 
również; d a j  w s z y s t k i m  j e d n o  p r a w o ,  spój spra
wiedliwością, co rozerwały domowe w aśnie; niechaj wszy
scy twą wrładzę w państwie twem uznają, a uczynisz je 
silnem. Toć są tacy tutaj, którzy nie mają ciebie za króla 
swego, bo do innej władzy*) o wyrok najwyższy się od
wołują jak mieszczanie naprzykład. Grody nasze drewniane, 
murami nie opasane, lada wróg pali i pustoszy, handel 
nijaki, przemysł również, szkół wyższych nie mamy, we 
wszystkiem niżej od sąsiadów stoimy i cóż z tego, źe 
obszerne włości należeć będą do ciebie królu, jeśli nędza 
i wierne jej towarzyszki ciemnota, oraz niemoralność sie
dzieć na nich będą.

Kazimierz zamyślił się głęboko.
— A cóż młodzi powiedzą, gdy broń na ścianie za

wieszę ? — odezwał się po chwili.
— Nie pytaj nigdy, królu, jaki sąd wydadzą ludzie

o twoich czynnościach — odparł Jaśko z Melsztyna — 
Pytaj jedynie sumienia własnego, co ono powie. Sumienie 
to nasz sędzia, jego tylko lękać się winniśmy, jego tylko 
słuchać.

*) W owym czasie nie było jeszcze praw pisanych w Polsce, i w razie 
sporów udawano się do sądów za granicą, głównie do sądów niemieckich.



Płomień, lśniący w oczach młodego króla, zgasł, zwie
sił głowę i zadumał się poważnie.

** *
Lat czternaście minęło od dnia wstąpienia na tron 

Kazimierza, młode rycerstwo sarkało na króla.
— Odrodził się od Chrobrych ojców — mówili — 

ino w księgach siedzi, ino zjazdy zwołuje i radzi za s ta
rymi, za oręż nie ima, na bój nie woła, gnuśny on.

— Boi się w ojny; woli ściskać dłonie tym krukom 
czarnym, tym wilkom żarłocznym, Krzyżakom, naszym 
wiekuistym wrogom, byle hełmu nie przywdziać.

Śląsk Czechom poświęcił, żeby oręża z pochwy nie 
dobyć w obronie tronu P iastów ; nie jest chlubą narodu 
król taki.

W istocie Kazimierz zawarł w roku 1334 rozejm 
z Krzyżakami, aby zdobyć sobie pokój, odstąpił im zajęte 
przez nich za życia ojca jego Pomorze, o które Łokietek 
walczył zwycięsko, odstąpił im ziemię Michałowską i Cheł
mińską, a w zamian dostał tylko Kujawy i ziemię Do
brzyńską; w roku 1335 zawarł stały pokój z Czechami
i zrzekł się Śląska, za co królowie czescy przyrzekli mu 
nie czynić więcej starań, aby zdobyć sobie koronę Polski.

— W pełni sił i wojny się lęka — narzekali ryce
rze — Ruś przyłączył, bo to przyłączenie nie narażało 
życia jego na niebezpieczeństwo, otrzymał tę krainę pra
wem spadku po Bolesławie*) swym krewniaku.

Coraz głośniej sarkali na króla ziemianie, a gdy 
na rok 1347 Kazimierz naznaczył nowy zjazd, wówczas na 
rzekania wzmogły się bardziej jeszcze; sarkano tem wię
cej, iż chodziły posłuchy, że król nietylko panów zapro
sił, ale mieszczan także, nawet i kmieci. Gdyby nie cieka
wość, możeby niejeden nie posłuchał wezwania, bo to 
zrównanie stanów obrażało ziemian. Każdy jednakże pra
gnął dowiedzieć się jak najprędzej, o czem król będzie 
radzić z całym narodem.

— Może powoła wszystkie stany na jaką wielką wy
prawę — mówili do siebie.

*) Bolesław, książę mazowiecki był rodem Piast, odziedziczył Ruś po 
matce swojej Maryi, która była siostrą Jerzego księcia Rusi.



I ruszyli wszyscy na ów wiec niezwykły, który odbyć 
się miał w mieście Wiślicy. Ziemianie w żupanach atła
sowych lub jedwabnych, mieszczanie w sukiennych, w płó
ciennych kmiecie z kosturami w ręku, z gołemi głowami, 
podążyli z różnych stron, ku jednemu celowi. Ledwo mo
gła pomieścić te tłumy Wiślica; była to niewielka mieścina 
drewniana, rozpostarta nad Nidą, z murowanych budyn
ków dwa się wznosiły: kościół parafialny i zamek ksią
żęcy. Na zamku, odkąd poszło obwołanie po grodach i sio
łach, że król wzywa naród do Wiślicy na wiec, powiewała 
królewska chorągiew.

Było to wiosną, słońce ciepło już grzało, więc kto 
w mieście z przyjezdnych nie znalazł schronienia na noc 
pod dachem, ten umieścił się pod gołem niebem ; przed
mieścia Wiślicy, drogi do niej wiodące, wszystkie zajęte 
były ludźmi różnego stanu i pochodzenia. Uroczysty głos 
dzwonów oznajmił przybyszom, iż dzień ważny zbliżył się, 
miano rozpocząć go modlitwą, więc pospieszyli goście 
Wiślicy do kościoła, gdzie Arcybiskup gnieźnieński odpra
wić obiecał solenne nabożeństwo: kto nie mógł docisnąć 
się do wnętrza świątyni, ten na cmentarzu przyległym 
ukląkł do modlitwy, każdy czuł potrzebę wznieść myśl 
do Boga.

Po nabożeństwie ruszyli wszyscy, z królem na czele, 
ku zamkowi. Kazimierz był tego dnia przybrany skrom nie: 
w sukni ciemnej, ni złotem ni klejnotami nie ozdobionej, 
tylko gronostajami podbity p łaszcz, który spływał mu 
z ramion, świadczył o jego godności, zato otaczający ma
jestat dwór lśnił od złota i drogich kamieni; mieszczanie
i kmiecie przypatrywali się panom z zachwytem.

Cudem pomieścili się wszyscy na zamku, nawet
i kmiecie, których nie bardzo chętnie widzieli ze sobą 
ziemianie; wszedłszy do sali godowej, król rozkazał, aby 
wpuszczono do niej z każdego stanu po kilkunastu ludzi, 
mówiąc, iż to, co ma obwieścić, wszystkie stany zarówno 
obchodzi.

Zachmurzyło się rycerstwo, ale oporu stawiać nie 
śm iało ; obok panów stanęli mieszczanie, obok mieszcza- 
nów kmiecie, ścisk był straszny; król wstąpił zwolna na 
wzniesienie, dla niego w sali przygotowane, obok niego 
stanął z jednej strony Arcybiskup gnieźnieński, z drugiej



Jaśko z Mełsztyna; powiódłszy zwolna badawczem okiem 
do zgromadzonych, odezwał się następnie widocznie wzru
szonym głosem :

— Dobiegły mnie nieraz posłuchy, iż ziemianie za
rzucają mi gnuśność, iż mówią, że wiodę bezczynne ży
cie, iź narzekają, źe chrobrych pradziadów wnuk odro
dziłem się od nich. Czy zasłużyłem na te zarzuty, czy 
sprawiedliwość dyktowała współczesnym ten sąd o mnie, 
orzeczcie teraz. I jam  dawniej sądził, że króla, pana, 
władcy zadaniem najważniejszem są podboje, rozszerzanie 
granic państwa swego; lecz przekonali mnie starsi, źe to 
mylne zdanie; króla zadaniem jest szczęście poddanych, 
jam to zadanie postanowił spełnić.

Przodkowie moi zajęci byli ustawicznemi wojnami, 
nie mieli czasu zająć się wewnętrznemi potrzebami pań
stwa, dlatego pokrzywdzony nie zawsze otrzymywał u nas 
sprawiedliwość, dlatego głód często nawiedzał nasze wsie
i miasta, dlatego sąsiedzi nas wyprzedzili w oświacie, 
dlatego lękamy się wrogów. Jam nie wojował przez lat 
czternaście, lecz nie próżnowałem też przez ów długi prze
ciąg czasu.

Zamieniłem drewniane miasta nasze na murowane, 
aby utrudnić dostęp nieprzyjaciołom naszym; ubezpieczy
łem granice państwa przez postawienie kilku nowych 
obronnych zamków, teraz nam wrogi nie straszne; jam 
szkół uczącej się dziatwie przysporzył i obiecuję, źe wkrótce 
założę u nas wszechnicę wiedzy, aby każdy kto zechce, 
mógł kształcić się wyżej, bo nauka szczepi mądrość, a m ą
drość cno tę ; jam kazał postawić kilka spichrzów na czas 
głodu, jam kazał bić nową i rzetelną monetę, nie próżno
wałem zaiste.

Jam ułożył dla was jedną księgę praw, aby ci, któ
rzy łakną sprawiedliwości, dostąpić jej mogli, aby słab
szym więcej krzywda się nie działa, aby każdy wiedział, 
co wolno jest, a co nie wolno, jak karanym będzie za to 
lub inne przestępstwo. Księgę ową nazwiem „ S t a t u t e m  
W i ś l i c k i m " ,  jako w Wiślicy nadaną została,

Stanowi ta księga najprzód, że król jest najwyższą 
władzą w tem państwie i źe wszystkie stany, nie wyjmu
jąc mieszczan, naszą powagę nad sobą uznać m ają; źe 
tak ziemianinowi kmiecia, jako kmieciom panów, nie wolno



pod karą grzywien zabijać, iź zabrania się rabunków
i morderstw pod karą utraty życia, źe wszyscy są obowią
zani do daniny i do służenia z bronią w ręku w obronie 
ojczyzny.

Chcę, aby jedność mego państwa była trwałą, więc 
wszystkim ziemiom i wszystkim stanom nadaję S t a t u t  
W i ś l i c k i ,  jako księgę praw je obowiązującą; chcę, aby 
światło nauki, które czyni ludzi lepszymi, przeniknęło naj
ciemniejsze zakątki mego państw a ; chcę, aby przemysł
i handel, które są podstawą dobrobytu kraju, dźwignęły 
się u n a s ; chcę pokoju, bo ten sprzyja oświacie i pracy 
kmiotka, oraz rzemieślnika; o , czego ja  nie chcę dla 
mego ludu, który kocham, jak własne dziecię !

Głos jego drżał coraz silniejszem wzruszeniem, oczy 
pałały blaskiem szlachetnym, oblicze kraśniało, umilkł 
wreszcie i znowu powiódł wzrokiem po zebranych, teraz 
czekał odpowiedzi. Chwilę cisza głęboka panowała w tej 
natłoczonej ludźmi sali, wszystkie oblicza wyrażały sku
pienie myśli, poczem naraz jeden wielki, olbrzymi okrzyk, 
wyrwany z ust tys iąca : „Niech żyje Kazimierz, król wielki
i mądry!" wzbił się pod sklepienie sali i wstrząsnął jej 
ścianami. Rozjaśniło się oblicze króla i dwóch dostojnych 
mężów, stojących obok niego; Jaśko z Melsztyna wzniósł 
w górę wielką księgę, opatrzoną pieczęciami.

— Oto S t a t u t  W i ś l i c k i  — rzekł.
Arcybiskup gnieźnieński krzyż w powietrzu nad ową 

księgą naznaczył i głośno wyrzekł słowa błogosławień
stwa, a zebrani w sali kornie schylili głowy, poczem przy
stępowali kolejno do ucałowania ręki królewskiej i dzię
kowali p a n u , źe lat tyle pracował wytrwale nad ich 
szczęściem.

Burzyło się wprawdzie kilku wśród ziemian, nawet 
odgrażali się, iż obalą ów statut, a najgłośniejszym wśród 
niezadowolonych był niejaki Maćko z Borkowic, lecz Ka
zimierz ukarał go surowo, bo na śmierć głodową skazał
i burzyciele ucichli, a dzieło króla twało dalej.

B.oku 1364, dotrzymując danej narodowi obietnicy, 
Kazimierz założył we wsi Bawole pod Krakowem uniwer
sytet, czyli szkołę najwyższą i sprowadził z zagranicy uczo
nych, aby wykładali w tej Akademii wyższe nauki. Szkołę



tę oddał król Kazimierz pod opiekę Biskupa krakowskiego, 
nauczycielom zaś zapewnił utrzymanie na kopalniach soli.

Zasłużył więc Kazimierz na imię „Wielkiego": Pol
ska zawdzięczała mu oświatę i dobrobyt, mężów uczo
nych, których Akademia krakowska wydała, kmiecie zaś 
przezwali go „ k r ó l e m  c h ł o p ó w " ,  bo los ich pole
pszył się za jego rządów.

Pracowity, rozumny i sprawiedliwy, zastał Polskę roz- 
kołataną burzami domowemi, ubogą, niepewną, a zostawił 
ją  zamożną, ubezpieczoną zamkami i murami opasującymi 
miasta. Czyny jego przetrwały wieki!

Kazimierz Wielki umarł w roku 1370 mając lat 60. 
Nie zostawiwszy syna. zakończył długi szereg panujących 
u nas królów z rodu Piastów.

Przeprawa wojska przez rzekę,

Z końcem kwietnia, jak już Szan. Czytelnikom wia
domo — przeszło wojsko japońskie przez rzekę .lalu,
i zadało ciężką klęskę R osyanom , zajmującym silnie 
obronne stanowisko po drugiej stronie rzeki.

Rosyanie już 25-go kwietnia, a więc na 5 dni przed
tem wiedzieli, źe Japończycy gotują się do przeprawy 
przez wspomnianą rzekę, gdyż już wówczas małe oddziały 
piechoty i jazdy japońskiej przeszły za rzekę.

Każda przeprawa przez rzekę większą, a do takich 
należy Jalu, jest zawsze przedsięwzięciem wielce ryzyko- 
w nem ; niebezpieczną jest zwłaszcza chwila, gdy się bu
dowa mostu zaczyna i gdy się poczyna przeprawa wojska 
przez most. Aby takie przedsięwzięcie się udało, trzeba, 
iżby nieprzyjaciel do ostatniej chwili nie dowiedział się
o przygotowaniach do niego.

Dlatego to przy budowie mostu wobec gotowego do 
obrony nieprzyjaciela, używa strona druga różnych forte
lów, których celem jest oszukanie nieprzyjaciela co do 
miejsca, w którem most ma być zbudowany, i spowodowa
nie go, aby siły swoje skierował w inne miejsce najbar
dziej odległe od punktu upatrzonego na budowę mostu.



Z a n im  s ię  z a c z n ie  s t a w ia n ie  m o stu ,  p r z e p r a w ia ją  s ię  

p ie c h o ta ,  j a z d a  i a r t y le ry a ,  a b y  o b s a d z ić  te re n  za  rze k ą .  

S i ł y  te m u s z ą  b y ć  d o ś ć  z n a c z n e ,  i ż b y  m o g ł y  s t a w ić  o p ó r  

n ie p r z y j a c ie lo w i  w  c z a s ie  s t a w ia n ia  m o s tu ,  k tó re  z a z w y 

czaj t rw a  k i l k a  t y lk o  g o d z in ,  i a b y  u t r z y m a ć  s ię  m o g ły  

n a  m ie jsc u ,  a ż  d o  p r z y b y c ia  p o s i łk ó w .

D o  te go  p o t r z e b a  w ie d z ie ć  o  s ile  s t o ją c e g o  n a  p r z e 

c iw le g ły m  b r z e g u  n ie p r z y ja c ie la ,  j a k  je s t  r o z ło ż o n y ,  i z j a 

k ic h  r o d z a jó w  b r o n i  (p ie c h o ty ,  ja z d y ,  a r t y le r y i)  s ię  s k ła d a .  

W y s y ł a  s ię  w ię c  s z p ie g ó w ,  tu d z ie ż  ro z ja z d y ,  k tó re  w p r a w 

d z ie  n ie  m o g ą  z f r o n t u  p o b ić  n ie p r z y ja c ie la ,  a le  m u  m o g ą  

z a d a ć  s z k o d y ,  z a c h o d z ą c  z b o k ó w .  D la t e g o  też J a p o ń c z y c y  

w y s ła l i  za  r z e k ę  J a lu  c z ę ść  p ie c h o ty  i ja z d y ,  a  f lo ta  j a 

p o ń s k a  w je c h a w s z y  w  rze k ę , d o p o m a g a ła  a r m i i  lą d o w e j.

S t a ło  s ię  w ięc, źe c h o c ia ż  R .o s y a n ie  m ie li n a d  r z e k ą  

J a lu  3 0  t y s ię c y  w o j sk a ,  a w p r z e d n ic h  s z e r e g a c h  u s t a w il i  

n a j z r ę c z n ie j s z y c h  s t rz e lc ó w ,  i c h o c ia ż  p ra c a  J a p o ń c z y k ó w  

b y ła  n a d z w y c z a j  c ię ż k a  i m o z o ln a ,  m im o  to J a p o ń c z y c y  

p r z e s z l i  p r z e z  rz e k ę  i p o b il i  n a  g ło w ę  R o s y a n .

W sprawie emigracyi do Kanady.
N a  w io s n ę  te go  r o k u  p o ja w ił  s ię  s i l n y  r u c h  w y c h o d ź c z y  

d o  p ó łn o c n e j  A m e r y k i ,  m ia n o w ic ie  d o  K a n a d y ,  a  to g łó w n ie  

z p o w ia tu  ś n ia t y ń s k ie g o ,  r o h a t y ń ś k ie g o  i z B u k o w in y .

Z  te go  p o w o d u  r e d a k c y a  lw o w s k ie j  Gazety Narodo- 
wej z w ró c i ła  s ię , j a k  w  la t a c h  p o p r z e d n ic h ,  z z a p y t a n ie m  

d o  a u s t r o  - w ę g ie r s k ie g o  j e n e r a ln e g o  k o n s u la  w K a n a d z ie  

z p r o ś b ą  o  w y ja śn ie n ie ,  c z y  n a s z a  lu d n o ś ć  w y c h o d ź c z a  

z n a jd z ie  ta m  o d p o w ie d n ią  p ra c ę  i z a ro b e k .

K o n s u l  F r e v e ls le b e n  o d p is a ł,  że od  d w ó c h  la t  n ie  

z a s z ły  ż a d n e  z m ia n y  w  ta m t e j s z y c h  w a r u n k a c h  o s ie d la n ia  

s ię  w y c h o d ź c ó w , że w ię c  p o  d z iś  d z ie ń  m a ją  w a r t o ść  

d a  w n i  e j  s z e  j e g o  w y j a ś n ie n ia  w  tej s p ra w ie  p r z e s ła n e  

Gazecie Narodoicej w  la t a c h  1 9 0 2  i 1 9 0 3 .

W o b e c  te go  Gazeta Narodowa p r z y p o m in a  je i p i s z e :

W  K a n a d z ie  istn ie je  r z e c z y w iś c ie  b r a k  s i ł  r o b o c z y c h ,  

a le  m im o  to  s i ln ie j s z a  e m ig r a c y a  d o  K a n a d y  n ie  je s t



w s k a z a n ą ,  i n a l e ż y  j e j  o d r a d z a ć  n a s z y m  w ie ś n ia 

k o m , a to  z n a s t ę p u ją c y c h  p o w o d ó w :

P r z e d e w s z y s t k ie m  k a ż d y  e m ig r a n t  m a  w  K a n a d z ie  

d o  p r z e z w y c ię ż e n ia  o g r o m n e  t r u d n o ś c i ,  z a n im  p o z n a  m ie j 

s c o w e  s t o s u n k i ,  zw y c za je ,  o b y c z a je  i j ę z y k  k r a jo w y .

P ł a c a  d z i e n n a  r o b o t n ik a  w y n o s i  w p ra w d z ie  1 d o 

la r  i 5 0  c e n tó w  (to  je s t  5  k o r o n  d o  7 k o r o n  5 0  h a le rz y ) ,  

a le  w o b e c  o g r o m n e j  d r o ż y z n y  n ie  w ie le  s ię  z te go  

r o b o t n ik o w i  p o zo sta je .

P o d c z a s  ż n iw  o t r z y m u je  tę g i r o b o t n ik  3 0  d o  3 5  d o 

la r ó w  ( 1 4 0  d o  1 6 0  k o r o n )  m ie s ię c z n ie ,  o r a z  m ie s z k a n ie

i w ik t .  P ła c a  r o b o t n ik ó w  w y n a j m y w a n y c h  ro c z n ie  z a le ż y  

od  z d o ln o ś c i  i p r a c o w it o ś c i  r o b o tn ik a .  M n ie j  w ięce j w y 

n o s i  o n a  5 0  lu b  8 0  k o r o n  m ie s ię c z n ie ,  a  n a d to  w ik t

i m ie sz k a n ie .

T y m  z a ś  w y c h o d ź c o m ,  k t ó r z y  p r z y b y w a j ą  d o  K a n a d y  

n ie  n a  z a r o b e k  d z ie n n y ,  a le  n a  o s i e d l e n i e  s i ę ,  da je  

r z ą d  ta k ie  u l g i : K a ż d a  g ło w a  ro d z in y ,  k a ż d y  w d o w ie c

lu b  m ę ż c z y z n a ,  k t ó r y  1 8 - t y  r o k  ż y c ia  j u ż  p r z e k ro c z y ł,  

o t r z y m u je  o d  r z ą d u  o k o ło  2 5 0  m o r g ó w  z ie m i n a  w o ln ą  

o s a d ę  p o  u i s z c z e n iu  n a le ż y t o ś c i  za  r o z m ie r z e n ie  i z a re je 

s t ro w a n ie ,  k tó re  w y n o s i  5 0  k o ro n .

O b e jm u ją c y  t a k ą  w o ln ą  o sa d ę ,  m u s i  s ię  z o b o w ią z a ć ,  

iż  w  p r z e c ią g u  t r z e c h  la t  c a łą  z ie m ię  d o  tej o s a d y  n a le 

żącą , n a le ż y c ie  u p ra w i.  P r z e z  te n  c z a s  n ie  w o ln o  k o lo n i 

śc ie  w y d a la ć  s ię  ze sw e j o s a d y  n a  d łu że j,  n iż e l i  n a  s z e ś ć  

m ie s ię c y  w  ro k u ,  g d y ż  in a c ze j  trac i w s z e lk ie  p ra w a  d o  n iej.

J e st  z u p e łn ie  j a s n e m ,  źe r z ą d  k a n a d y j s k i  d la te g o  te 

u lg i  o s ie d le ń c o m  daje, b o  chce , a b y  k o lo n i ś c i  u p r a w i l i  

o g r o m n e  o b s z a r y ,  d o tą d  b e z u ż y te c z n ie  le żące .

N ie je d n e m u  w y c h o d ź c y  u d a  s ię  s t w o r z y ć  s o b ie  le p s z y  

byt, n iż  m ia ł  w  O jc z y ź n ie ,  a le  w ie lu  s p o t y k a  g o r ź k ie  r o z 

c z a ro w a n ie ,  z w ła s z c z a ,  g d y  s ię  im  d o s t a n ą  g r u n t a  ja ło w e .

W  k o ń c u  d o d a ć  trze b a ,  że n a  p ro w a d z e n ie  g o s p o 

d a r s t w a  t r z e b a  m ie ć  p r z y n a j m n i e j  z e  2.000 k o r o n

i z n a ć  j ę z y k  a n g i e l s k i .

S ą d z im y  w ięc, p is z e  Gazeta Narodowa, że z p o w y ż 

s z y c h  p o w o d ó w  n a le ż y  p r z e s t r z e g a ć  lu d n o ś ć  w ło ś c ia ń 

s k ą  w  G a l ic y i  p rz e d  e m ig r a c y ą  d o  K a n a d y  !



DWIE WAŻNE MOWY.
D n i a  1 4 - g o  m a ja  r o z p o c z ę ły  s ię  w  B u d a p e s z c ie  o b r a d y  

„ w s p ó ln y c h  d e le g a c y j “ . N a z a j u t r z  zaś, to  je s t  1 5 - g o  m a ja  

p r z e d s t a w ia l i  s ię  C e s a r z o w i  o s o b n o  d e le g a c i a u s t r y a c c y  

a  o s o b n o  d e le g a c i w ę g ie r s c y .

D o  d e le g a c y i  a u s t r y a c k ie j  p o w ie d z ia ł  C e sa rz ,  że s to 

s u n e k  A u s t r y i  d o  w s z y s t k ic h  m o c a r s tw  je s t  j a k  n a j le p s z y .  

P o r o z u m ie n ie  z a ś  w s p ó ln e  z R o s y ą  co  d o  p r z e p ro w a d z e n ia  

r e f o r m  w  M a c e d o n i i ,  da je  ta k ż e  n a d z ie ję  p o k o ju .  P r a c e  

o k o ł o  p r z e p ro w a d z e n ia  re fo rm  w  M a c e d o n i i  p o s tę p u ją  n a 

p r z ó d  i p o w in n y  w n e t  p r z y c z y n ić  s ię  d o  u t r w a le n ia  sp o k o ju .

D o  g ł ę b i  a to l i  z a s m u c a ją c ą  je s t  w o jn a ,  k t ó r a  s ię  to 

c z y  w  A z y i  w sc h o d n ie j .  O b y  O p a t r z n o ś ć  B o s k a  —  t a k  

m ó w i ł  d a le j N a j j a ś n ie j s z y  P a n  —  z e c h c ia ła  tej w o jn ie  o z n a 

c z y ć  n a jc ia śn ie j s z e  g r a n ic e ,  i a b y  św ia t  r y c h ł o  m ó g ł  s ię  

c ie s z y ć  w ie lk ie m i d o b ro d z ie j s tw a m i p o k o ju .  W  k o ń c u  p r z e d 

s t a w i ł  N a j j a ś n ie j s z y  P a n  d e le g a to m  p r o ś b ę  z a r z ą d u  w o j 

s k o w e g o ,  k t ó r y  ż ą d a  z n a c z n y c h  s u m  n a  n o w e  u z b r o 

j e n i a ,  i  ż y c z y ł  p o w o d z e n ia  w  p r a c y .

N a  d r u g i  d z ie ń , to je s t  1 6  g o  m a ja  p r z e m a w ia ł  w  k o 

m i s y i  b u d że to w e j a u s t r y a c k ie j  d e le g a c y i,  m in is t e r  s p r a w  

z e w n ę t r z n y c h  h r .  G r o ł u c h o w s k i .  T e n ż e  z a p e w n i ł  r ó 

w n ie ż ,  iż  A u s t r y ę  łą c z ą  d o s k o n a łe  s t o s u n k i  z w s z y s t k ie m i  

m o c a r s tw a m i,  a  ta k ż e  i z R o s y ą .

W o b e c  w o j n y  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j  z a jm u je  A u s t r y a  

b e z w a r u n k o w ą  n e u t ra ln o ś ć ,  i  d o  w o j n y  m ię sz a ć  s ię  n ie  

b ęd z ie . P o n ie w a ż  i i n n e  m o c a r s t w a  z a j ę ły  t a k ie  s a m e  s t a 

n o w is k o ,  w ię c  o  i l e  s i ę g a  l u d z k i e  p r z e w i d y w a n i e ,  

m o ż n a  l i c z y ć  n a  t o ,  ż e  w o j n a  n a  W s c h o d z i e  

o g r a n i c z y  s i ę  t y l k o  n a  R o s y ę  i J a p o n i ę  i n ie  

p o c ią g n ie  za  s o b ą  n ie b e z p ie c z n y c h  m ię d z y p a ń s t w o w y c h  

z a w ik ła ń .

P o c ie s z a ją c e m  je s t  ta kże , iż  w  M a c e d o n i i  u d a ło  s ię  

p o  w ie lo m ie s ię c z n e j  p r a c y  i  p r z y  w ie lk ie j  c ie r p l iw o ś c i  z r e 

fo rm o w a ć  ź a n d a r m e r y ę  o d d a ją c  j ą  w  z n a c z n e j  c zę śc i o f i

c e ro m  w y z n a c z o n y m  p rze z  m o c a r s t w a  e u ro p e jsk ie .

A u s t r y a  b ę d z ie  s ię  s t a r a ła  d ą ż y ć  z c a łą  e n e r g ią  d o  

p r z e p r o w a d z e n ia  i i n n y c h  re fo rm  w  M a c e d o n i i ,  u c l iw a lo -

*



n y c l i  n a  z je źd z ie  C e s a r z a  a u s t r y a c k ie g o  z c e sa rze m  r o s y j 

s k im  w  M t ir z s t e g ,  i  d z ia ła ln o ś ć  jej n ie  sp o c zn ie ,  d o p ó k i  

p r z e p ro w a d z o n e  n ie  b ę d ą  w s z y s t k ie  r e f o r m y .  G r d y b y  z a ś  

T u r c y a  p r z e s z k a d z a ł a  t e m u ,  t o  s a m a  n a r a z i  

s i ę  n a  b o l e s n ą  o p e r a c y ę !

T e  s ło w a  s k ie r o w a n e  k u  T u r c y  i  o zn a c za ją ,  że A u s t r y a  

n i e  z a w a h a  s i ę  r o z p o c z ą ć  w o j n ę  z T u r c y ą ,  g d y b y  

ta  n ie  s t a r a ła  s ię  r a z e m  z A u s t r y ą  o u s p o k o je n ie  M a c e 

d o ń c z y k ó w ,  d a ją c  im  p r z y o b ie c a n e  r e f o r m y .

A u s t r y a  j u ż  p r z e w id u je  tę w o jn ę  i  to  w  n ie d a le k ie j  

m o że  p r z y s z ło ś c i ,  s k o r o  a u s t r y a c k i  z a r z ą d  w o j s k o w y  d o 

m a g a  s ię  o d  d e le g a c y i  o l b r z y m i c h  s u m  p i e n i ę ż n y c h  

n a  n o w e  u z b r o j e n i a .

Z  d ru g ie j  z a ś  s t r o n y  T u r c y a  p r z e w id u ją c  tę w o jn ę , 

z a w a r ł a  p r z y m ie r z e  z B u ł g a r y ą ,  a  ta  z n o w u  z S e r b ią  

i  z C z a r n o g ó r ą ,  a b y  s t a w ić  o p ó r  A u s t r y i ,  g d y b y  A u s t r y a  

w y ł a ł a  sw e  w o j s k o  n a  p ó łw y s e p  b a ł k a ń s k i .

O  ile  w ię c  s ł o w a  N a j ja śn ie j s z e g o  P a n a  b y ł y  u s p o k a 

ja jące , o t y le  z n o w u  g r o ź n e  są  s ł o w a  m in i s t r a  h r .  G ro łu -  

c h o w s k ie g o ,  b o  d o ść  w y r a ź n ie  m ie ś c i  s ię  w  n ic h  z a p o w ie d ź  

w o j n y  A u s t r y i  z T u r c y ą .  U s u n ię c ie  tej w o j n y  z a le ż y  te 

r a z  g ł ó w n ie  o d  T u r c y i ; je że li T u r c y a  p r z e p ro w a d z i  p r z y 

o b ie c a n e  r e f o r m y  w  M a c e d o n i i ,  to w o j n y  n ie  b ę d z ie  —  

a  je że li o b ie t n ic  n ie  d o t r z y m a ,  to  w o jn a  b a rd z o  m o ż liw a .

Koronacya CBiowip otira Matki Bożej w Taritaeo!
N ie m a s z  n a  św ie c ie  p r a w d z iw e g o  c h r z e ś c i j a n in a  k a t o 

l ik a ,  k t ó r y b y  n ie  c z c i ł  i n ie  k o c h a ł  N a j ś w .  M a r y i  P a n n y .  

A l e  cze ść  ta  i  m i ł o ś ć  w  s z c z e g ó ln ie j s z y  s p o s ó b  o b j a w ia ła  

s ię  z a w sze  w  n a r o d z ie  p o ls k im ,  k t ó r y  n a j św ie tn ie js z e  sw e  

z w y c ię s t w a  p o  w ię k sz e j  c zę śc i p r z y p i s y w a ł  Je j  c u d o w n e j  

p o m o c y .

O d  N ie j  to w  W o l i c y  W ł a d y s ł a w  Ł o k ie t e k  o t r z y m u je  

p o m o c  p r z e c iw k o  w ro g o m ,  k t ó r z y  g o  c h c ą  p o z b a w ić  t r o n u ,  

O n a  g r o m i  S z w e d ó w  p o d  C z ę s t o c h o w ą  i  p o d a je  d u c h a  r y 

c e r s t w u  p o ls k ie m u ,  O n a  p o d  C h o c im e m  i W ie d n ie m  o d 

d a je  w  rę ce  n a s z y c h  z w y c ię s tw o  n a d  T u r k a m i .



T o  też k ie d y  w  r o k u  o b e c n y m  ś w ia t  c a ł y  w y s i l a  

się , a b y  w  s z c z e g ó ln ie j s z y  s p o s ó b  u c z c ić  M a t k ę  B o ż ą ,  j a k o  

w  r o k u  j u b i le u s z o w y m  o g ło s z e n ia  d o g m a t u  Je j  N ie p o k a 

la n e g o  P o c z ę c ia ,  i n a r ó d  n a s z  P o l s k i  n ie  c h c e  p o z o s ta ć  

w  t y le  za  i n n y m i .  O p r ó c z  u r o c z y s t o ś c i  o d p r a w ia n y c h  p o  

k o ś c io ła c h ,  o g ło s z o n o  k o n g r e s  M a r y a ń s k i ,  k t ó r y  s ię  m a  

z e b ra ć  w e  L w o w ie  d n ia  2 8 - g o  i 2 9 - g o  w rz e śn ia .

L e c z ,  j a k  w  R z y m ie ,  j a k b y  k o r o n ą  w s z y s t k ic h  u r o 

c z y s t o ś c i  k u  u c z c z e n iu  N ie p o k a la n ie  P o czę te j m a  b y ć  k o -  

r o n a c y a  O b r a z u  M a t k i  B o ż e j  w  jedne j z k a p l i c  B a z y l i k i  

w a t y k a ń s k ie j  k o r o n ą  z d w u n a s t u  g w ia z d  d y a m e n t o w y c h ,  

n ie c h ż e  i w  n a sze j  O jc z y z n ie  p o d o b n a  u r o c z y s t o ś ć  b ę d z ie  

u w ie ń c z e n ie m  w s z y s t k ic h  i n n y c h  u ro c z y s t o ś c i.

O g ł o s i ł y  j u ż  n ie k tó r e  p is m a ,  że k o n w e n t  0 0 .  D o m i 

n i k a n ó w  w  T a r n o b r z e g u  z a m ie rz a  s t a ra ć  s ię  o p o z w o le n ie  

S t o l i c y  A p o s t o l s k ie j  n a  u k o r o n o w a n ie  c u d o w n e g o  o b r a z u  

N a j ś w .  M a r y i  P a n n y  p o w s z e c h n ie  p o d  n a z w ą  M a t k i  B o 

s k i e j  D z i k o w s k i e j  z n a n e g o ,  o k t ó r y m  M ik o ł a j  O b o r 

s k i,  s u f r a g a n  k r a k o w s k i ,  w  d e k re c ie  z a t w ie r d z a ją c y m  fu n -  

d a c y ę  k la s z t o r u  h r .  T a r n o w s k i c h  n a  rze c z  0 0 .  D o m in i 

k a n ó w  r o k u  1 6 7 7  te p is z e  s ł o w a :

„ Z a p r a w d ę  w  o b e c n e m  n ie b e z p ie c z e ń stw ie ,  a  racze j 

w  z g u b n y m  d la  r z e c z y p o sp o l ite j  s tan ie ,  k ie d y  z d z ic z a ł y  T u r 

c z y n ,  n a s z e g o  n a r o d u  p o l s k ie g o  z a j a d ł y  w r ó g  z n ie z lic z o -  

n e m  w o j s k ie m  w n ę t r z n o śc i  n a sze j  O j c z y z n y  p lą d ru je ,  k w i 

tn ą c e  n ie g d y ś  p r o w in c y e  rzez ią , r u in ą  i n ie w y s ło w io n e m  

sp u s t o s z e n ie m  n a p e łn ia ,  w s z e lk ą  św ię to ść  be zcze śc i, a  n a 

w e t w s z y s t k ie m u  g r o z i  o s ta te c zn e m  z n is z c z e n ie m  —  oto  

n a j l i t o ś c iw s z y  B ó g  w y c i ą g n ą ł  m i ło s ie r d z ia  s w e g o  p r a w ic ę  

i n o w ą  p o m o c ,  n o w ą  p o c ie ch ę , n o w ą  i n ie z d o b y t ą  tw ie rd zę  

o b r o n y  n a m  o k a z a ł,  k ie d y  w e  w s i  D z i k o w ie  o b r a z  N a j ś w .  

M a r y i  P a n n y  M a t k i  sw e j n a j s ło d sz e j ,  t a k im i  i  t a k  z a d z i

w ia j ą c y m i  c u d a m i i  ś w ie tn o ś c ią  ł a s k  w s ła w ić  r a c z y ł ,  że 

n ie t y lk o  u m a r l i  ż y c ie ,  ś le p i w z ro k ,  c h r o m i c h ó d ,  g ł u s i  

s łu c h ,  o p ę t a n i  o d  z łe g o  d u c h a  u w o ln ie n ie ,  r ó ż n e m i s ł a 

b o ś c ia m i  p r z y c i ś n ie n i  r y c h ł ą  p o m o c ,  a le  n a w e t  i c a ł y  n a 

r ó d  P o l s k i  c ie s z y  się, iż  w  t y c h  z e w sz ą d  w z m a g a j ą c y c h  

s ię  b u r z a c h  p o c is k ó w ,  o t r z y m a ł  w  N ie j  n a j s i ln ie j s z ą  p o 

m o c  i o b r o n ę “ .

P r o ś b a  0 0 .  D o m in ik a n ó w  p o p a r t a  p o d p is a m i d o s to j 

n i k ó w  K o ś c i o ł a  w  G ra l ic y i,  d o s t o j n ik ó w  k ra ju ,  w y b i t n y c h



o s o b is t o ś c i  i k i l k u d z ie s ię c iu t y s ią c z n e m i  t a k  d u c h o w ie ń s t w a ,  

j a k  lu d u ,  w y s ł a n a  d o  R z y m u  o d n i o s ł a  p o ż ą d a n y  

s k u t e k ,  d n ia  b o w ie m  1 7 -g o  k w ie t n ia  S t o l ic a  A p o s t o l s k a  

z e z w o l i ła  n a  k o r o n a c y ę  w y ż  w s p o m n ia n e g o  o b ra z u .  Koro- 
nacya ta  zatem odbędzie się 8-go września b. r., to  je st  

w  u r o c z y s t o ś ć  N a r o d z e n ia  N a j ś w .  M a r y i  P a n n y ,  k t ó r ą  

p o p r z e d z ą  1 0 - d n i o w e  m i s y e .

S p o d z ie w a m y  się, że u r o c z y s t o ś ć  ta  n ie  b ę d z ie  t y l k o  

m ie jsc o w ą ,  a le  u r o c z y s t o ś c ią  c a łe g o  n a r o d u  p o ls k ie g o ,  i  że 

c a ł y  n a r ó d  p o l s k i  z n a j o d le g le j s z y c h  k r e s ó w  w e ź m ie  w  n ie j 

u d z ia ł .  -—  P o d a ją c  w ia d o m o ś ć  o  c z a s ie  k o r o n a c y i  k o n 

w e n t  0 0 .  D o m in ik a n ó w  w  T a r n o b r z e g u  s k ł a d a  s t o k ro tn e  

„ B ó g  z a p ł a ć ‘; t y m  w s z y s t k im  P .  T .  D o b ro d z ie jo m ,  k t ó r z y  

r a c z y l i  n a d e s ła ć  sw e  d a t k i  n a  ce l k o r o n a c y j n y ,  a  z a r a 

z e m  p o l e c a  s i ę  i n a d a l  o f i a r n o ś c i  c z c i c i e l i  

M a r y i :

Ks. Stefan Płaszczyca,
przełożony 0 0 . Dominikanów w Tarnobrzegu.

Z pola wojny.
Klęska Japończyków. W ie lk i e  n ie sz c zę śc ie  s p o t k a ło  

J a p o ń c z y k ó w  n a  m o r z u  p o d  P o r t e m  A r t h u r a  d n ia  1 5 - g o  

m a ja . O k r ę t  J a p o ń s k i  „ H a t s u s e “ n a j e c h a ł  n a  m in ę  p o d 

r z u c o n ą  p rze z  R o s y a n ,  r o z b i ł  s ię  i  z a t o n ą ł  w  k i l k u  s e k u n 

d a c h .  Z  z a ł o g i  u r a t o w a n o  t y l k o  3 0 0  o sób .

T a k i  s a m  lo s  s p o t k a ł  ta k ż e  d w a  jeszcze  o k r ę t y  j a 

p o ń s k ie :  „ J a s h i n o “ i „ S z i k i s z im a “ . T w ie r d z ą ,  że R o s y a 

n ie  w  p o p r z e d n ią  n o c  w y s ł a l i  n a  m o rz e  z P o r t u  A r t h u r a  

ło d z ie  to rp e d o w e ,  k tó re  r o z r z u c i ł y  m in y  w  te n  s a m  s p o 

sób , j a k  to  u c z y n i l i  J a p o ń c z y c y  p r z e d  k a ta s t r o fą  „ P e t ro -  

p a w ł o w s k a “ .

N a  z a t o p io n y c h  o k r ę t a c h  m ia ło  z g in ą ć  1.100 lu d z i,  

m ię d z y  n im i  w ie lu  o fice ró w . W  R o s y i  r a d o ś ć  z tą d  w i e l k a ; 

g a z e t y  r o s y j s k ie  g ło s z ą ,  iż  o b e c n ie  p r z e w a g a  J a p o n i i  n a  

m o r z u  j u ż  je s t  b a rd z o  w ą tp l iw a ,  że „ B ó g  R o s y i “ ( ? ! )  je s t  

z a iste  w ie lk i  i d a  z w y c ię z tw o  o rę ż o w i r o s y j s k ie m u  ? !

W  J a p o n i i  n a t o m ia s t  p a n u je  o g ó l n a  ż a ł o b a .  W  s to 

l i c y  k ra ju ,  to  je s t  w  T o k io ,  p o w ie w a ją  z g m a c h ó w  ż a ł o 

b n e  c h o rą g w ie ,  z a b a w y  w s z e lk ie  o d w o ła n e ,  t e a t r y  z a m 



k n ię te .  J a p o ń c z y c y  b ę d ą  te ra z  m u s ie l i  za  w s z e lk ą  cenę  z d o 

b y ć  P o r t  A r t h u r a ,  a b y  z n is z c z y ć  z n a jd u ją c ą  s ię  w  n im  

flotę  r o s y j s k ą ,  g d y ż  t y l k o  w  te n  s p o s ó b  s i ł y  ic h  n a  m o 

r z u  b ę d ą  z n o w u  w ię k sze .

Odwrót Japończyków. P o  z w y c ię z tw ie  n a d  r z e k ą  J a lu ,  

p o s u n ę l i  s ię  J a p o ń c z y c y  za  m ia s t o  F e n g w a n g c z e n g ,  g d z ie  

n a t r a f i l i  n a  R o s y a n ,  k t ó r z y  w  s ile  3 2  t y s ię c y  lu d z i  za ję li 

s i ln e  s t a n o w is k o .  N ie w ia d o m o  je szcze  d la c ze g o ,  a le  je st  

fa k te m , źe J a p o ń c z y c y  c o f n ę l i  się, p o d o b n o  n a w e t  z w ie l-  

k ie m i  s t ra ta m i.  W  M a n d ż u r y i  p a n u ją  te ra z  deszcze, w  s k u 

te k  n ic h  o g r o m n e  je s t  b ło to ,  k t ó r e  u t r u d n ia  p o c h ó d  w o j 

sk a ,  w ię c  b y ć  m oże, iź  ta  o k o l ic z n o ś ć  z m u s i ła  J a p o ń c z y 

k ó w  d o  c o fn ię c ia  się.

Japońskie odezwy do Polaków. J e d n a  z g a z e t  p o z n a ń 

s k ic h  d o n o s i,  że J a p o ń c z y c y  r o z r z u c i l i  w  M a n d ż u r y i ,  g d z ie  

s to i a r m ia  r o s y j s k a ,  w ie lk ą  i lo ś ć  o d e z w  w  p o l s k i m  j ę 

z y k u  p o m ię d z y  ż o łn ie r z y  P o l a k ó w ,  s łu ż ą c y c h  w  w o j 

s k u  r o s y j s k ie m .  W  tej o d e zw ie  w z y w a j ą  J a p o ń c z y c y  P o 

la k ó w ',  a b y  o p u ś c i l i  s z e re g i r o s y j s k ie  i w a lc z y l i  ra z e m  

z J a p o ń c z y k a m i  p r z e c iw  w s p ó ln e m u  n ie p r z y ja c ie lo w i,  to  

je s t  p r z e c iw  R o s y i .

Krew polska na polu bitwy. W  b itw ie  n a  r z e k ą  J a l u  

( d n ia  1 m a ja )  z g in ę ło  w ie lu  p o l s k ic h  s z e re g o w c ó w ,  a  n a d to  

z g in ę ło  lu b  o d n io s ło  r a n y  k i l k u  o f ic e ró w  P o la k ó w ,  a  m ia 

n o w ic ie  : s z ta b s  k a p i t a n  1 2 -g o  p u ł k u  s y b e r y j s k ie g o  G r o 

d z ic k i  —  r a n i o n y ; p o d p o r u c z n ik  9 -g o  p u ł k u  s t rz e lc ó w  

J a s z c z o ł t  —  z a b i t y ;  —  k a p i t a n  1 2 - g o  p u ł k u  s t rz e lc ó w  

T e r p i ł o w s k i  —  z a b i t y ; p o d p o r u c z n ik  M a t u le w ic z  —  z a 

b i t y  ; k a p i t a n  1 2  g o  p u ł k u  s y b e r y j s k ie g o  Z a j ą c z k o w s k i  —  

z a b i t y ;  p o r u c z n ik  1 1 - g o  p u ł k u  s t rz e lc ó w  B u r z y ń s k i  — r a 

n i o n y  ; s z t a b s - k a p it a n  K u ź m i ń s k i  —  r a n i o n y ; k a p i t a n  

1 2 -g o  p u ł k u  s t rz e lc ó w  P a w ło w s k i ,  o ra z  s z t a b s - k a p it a n  S u s z -  

k ie w ic z  i  S t a c h u r s k i  —  r a n ie n i ;  s z ta b s  k a p i t a n  2 2 - g o  p u ł k u  

s t r z e lc ó w  M a j e w s k i  — • r a n i o n y ; p o r u c z n ik  trzec ie j b a t e r y i  

w s c h o d n io - s y b e r y j s k ie j  a r t y le r y j s k ie j  b r y g a d y  P ł a z o w s k i  —  

r a n io n y .  P o z o s t a l i  n a  p o lu  b itw y ,  n ie  w ia d o m o  r a n ie n i  

c z y  z a b ic i :  p o d p u ł k o w n i k  1 1 -g o  p u ł k u  s t rz e lc ó w  R o jo -  

w s k i,  o ra z  p o r u c z n ik  d ru g ie j  b a t e r y i  szó ste j b r y g a d y  a r 

t y le r y j s k ie j  T r o c k i  S e n iu to w ic z .



Co pisze pewien Japończyk o Polsce.
J e d e n  ze w s p ó łp r a c o w n ik ó w  Siowa Polskiego, o t r z y 

m a ł  n ie d a w n o  l i s t  z J a p o n i i  o d  J a p o ń c z y k a  O u t s i ,  k t ó r y  

s w e g o  c z a s u  b a w i ł  w e  L w o w ie  i  z n a  w ie lu  P o la k ó w  i d z ie je  

n a sze j  O j c z y z n y .

W  t y m  l iś c ie  p is ze  ó w  J a p o ń c z y k  m ię d z y  in n e m i  

t a k :  „ O  P o l s k o !  T y  n i e g d y ś  b y ł a ś  w ie lk ą  w  E u r o p i e !  

D z ie je  św ia d c z ą ,  źe n a r ó d  T w ó j  b y ł  r y c e r s k i  i p e łe n  s z la 

ch e tn o śc i.  Z a w s z e  b y ł a ś  p r z y j a c ió ł k ą  s p r a w ie d l iw o ś c i  i p o 

stę p u . C z y n y  T w o je  b y ł y  z a w sze  d z ie ln e  i p o d n io s łe .  T a 

k ie  c z y n y  m u s z ą  w z b u d z a ć  p o d z iw  i  u z n a n ie  u  J a p o ń 

c z y k ó w  i  s k ł a n ia j ą  ic h  d o  se rd e c z n e g o  p r z y w ią z a n ia  k u  

P o lsc e .

N ie s te t y ,  k ę d y  m a m  z w ró c ić  o c z y ,  a b y  o d n a le ź ć  d z i 

s ia j  tę c h w a le b n ą  P o l s k ę !  K r a j ,  k t ó r e g o  c h w a ła  n ie g d y ś  

s ię g a ł a  d o  s a m y c h  k r a ń c ó w  św ia ta ,  d z iś  j u z  n ie  istn ie je . 

O d  w ie lu ,  w ie lu  la t  je s t  d e p t a n y  p rz e z  t y r a ń s k i e  r z ą d y  

R o s y i !

A l e  c ie r p ią c y  n a r ó d  p o l s k i  n ie  je s t  b y n a jm n ie j  do  

sz c zę tu  z g n ie c io n y .  P o ł y k a j ą c  sw e  ł z y  w  c ie rp l iw o ś c i,  w y 

g lą d a  P o l s k a  d n ia  w y z w o le n ia  i o d z y s k a n ia  sw ej n ie p o 

d le g ło ś c i .

T e n  s t a n  r z e c z y  z n a n y  je s t  b a rd z o  d o b rz e  c a łe m u  

n a r o d o w i  j a p o ń s k ie m u ,  k t ó r y  w y s y ł a  k u  P o ls c e  sw e  n a j 

c z y s t s z e  i  g o r ą c e  w s p ó łc z u c ie .

N a s t ę p n ie  w y k a z u j e  w s p o m n ia n y  w y ż e j  J a p o ń c z y k ,  

j a k  to n ie d ź w ie d ź  p ó łn o c y ,  (to  jest, R o s y a )  w y c i ą g n ą ł  

ta k ż e  sw e  z a b o rc z e  p a z u r y  i  n a  J a p o n ię ,  a  k o ń c z y  l i s t  

te m i s ł o w y  :

„ B ib l i a  m ó w i,  że B ó g  n ie n a w id z i  p y s z a ł k ó w  —  i  to 

s ię  d o b rz e  s p r a w d z a  n a  R o s y i .  Z a is te ,  d o t y c h c z a s o w e  k lę 

s k i  R o s y i  są  z B o ż e g o  p rz e z n a c z e n ia .  A  je d n o c z e śn ie  w ie 

r z y m y  s iln ie ,  że w k ró t c e  p r z y jd z ie  d z ie ń , w  k t ó r y m  d ł u g o  

c ie r p ią c a  P o l s k a  o d ż y je  i  ś w ia t łe m  sw e j c h w a ły ,  n a  c h w ilę  

t y l k o  p r z y ć m io n e m ,  za le je  c a ł y  ś w i a t !“

M a m y  te d y  w ie lc e  ż y c z l iw y c h  p r z y j a c i ó ł  w  J a p o ń 

c z y k a c h ,  s z k o d a  t y lk o ,  że o n i  d a le k o  o d  n a s  o  t y s ią c e  

m i l  m ie sz k a ją ,  b o  g d y b y  J a p o n ia  le ż a ła  b liże j, to  w t e d y  

M o s k a le  n ie  g n ę b i l i b y  j u ż  m o że  d a le j n a s z e g o  n a r o d u .



Co słychać w kraju i za granicą,
Uczciwy głos ruski.

P r a w ie  w s z y s t k ie  p i s m a  r u s k ie ,  a  z w ła s z c z a  lu d o w e ,  

n ic z e m  s ię  n ie  z a jm u ją ,  t y l k o  g ł ó w n ie  w s z c z e p ia n ie m  w  R u 

s in ó w  n ie n a w iś c i  k u  P o la k o m .

M ię d z y  lu d o w e m i p i s m a m i  r u s k ie m i  rej p o d  t y m  

w z g lę d e m  w io d ą  d w a  p ism a ,  to je s t  Hajdamaki i Swoboda. 
P o d s u w a j ą  o n e  j a k  n a j w y r a ź n ie j  w ło ś c ia n o m  r u s k im  m y ś l ,  

a b y  b ó jk a m i,  a  n a w e t  p o d p a la n ie m  w o jo w a l i  p r z e c iw  P o 

la k o m  i  t y m  s p o s o b e m  z m u s i l i  ic l i  d o  o p u s z c z e n ia  sw ej 

z ie m i i c h a t y .

P r z e c iw  ta k ie j  z ło w ro g ie j  r o b o c ie  p o w s ta je  u c z c iw a  

g a z e t k a  Ruskij Selanyn i  p is z e  c a łk ie m  s łu s z n ie ,  źe c z a r -  

t o w s k i  te n  p o d s z e p t  m o że  s p r o w a d z ić  n a  n a s z  k r a j  w ie l 

k ie  n ie sz c zę śc ie .

W s z y s c y  lu d z ie  d o b re j  w o l i  —  p is z e  d a le j  Selanyn —  

p o w in n i  s o b ie  p o d a ć  ręce  i  w y s t ą p ić  w s p ó ln ie  p r z e c iw  tej 

n ie b e z p ie c z n e j  a g it a c y i.  T o  j u ż  b o w ie m  n ie  a g it a c y a ,  a le  

z b r o d n ia  p r z e c iw  w ła s n e m u  n a r o d o w i !

A  d o  w ło ś c ia n  r u s k i c h  t a k  s ię  o d z y w a  Selanyn: 
„ W  ra z ie  j a k ie g o ś  g w a ł t u ,  j a k i  d o ra d z a ją  w a m  B u d z y n o -  

w s k i  i  T r y l o w s k i  w y s t ą p ią  w ła d z e  p r z e c iw k o  w a m . W t e d y  

B u d z y n o w s k i  ( r e d a k t o r  Swobody) w a s  n ie  p o ra tu je ,  b o  d la  

p i ln o w a n ia  ł a d u  w  k r a j u  s ą  s ą d y ,  ż a n d a rm i,  w o j s k o  i a r 

m a t y .  W y  im  r a d y  n ie  d a c ie .  O n e  w a s  p o k o n a j ą ; B u d z y 

n o w s k i  zaś, T r y l o w s k i  i i n n i  a g i t a t o r z y  u c ie k n ą ,  a  co  

s ta n ie  s ię  z w a m i ?  I  P o l a k ó w  n i e  w y p ę d z i c i e ,  

i s a m i  p ó j d z i c i e  z t o r b a m i ! “

Austrya się zbroi.
N ie  m n ie j ,  n ie  w ięce j t y l k o  p r z e s z ł o  3 6 9  m i l i o -  

n ó w  k o r o n  z a ż ą d a ła  w o j s k o w o ś ć  o d  „ d e le g a c y i  w s p ó l-  

n y c h “ o b r a d u j ą c y c h  w  B u d a p e s z c ie  n a  n o w e  u z b r o je n ia  

a r m i i  a u s t ro -w ę g ie r s k ie j .

G a z e t a  w ie d e ń s k a  Die Zeit ( „ C z a s “ ) p isze , iż  A u s t r y a  

s ię  z b ro i,  b o  W ł o c h y  m im o  p o k o j o w y c h  z a p e w n ie ń ,  p r o w a 

d zą  n a  p ó łw y s p ie  b a ł k a ń s k im  p o l i t y k ę  s p r z e c z n ą  z i n t e 



r e s a m i A u s t r y i ,  i s z y b k o  z b ro ją  s ię  n a  lą d z ie  i n a  m o rz u ,  

r o z u m ie  s ię  p  r  ze c i  w  A u s t r y i .

W p r a w d z ie  a u s t r y a c k i  m in is t e r  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  

lir.  G r o łu c h o w s k i  z a p e w n ia ł  w  d e le g a c y a c h ,  źe p o ło ż e n ie  

p o l i t y c z n e  je s t  z u p e łn ie  p o k o jo w e ,  a le  n ie  m u s i  o n o  b y ć  

t a k ie ,  s k o r o  t a k ic h  o lb r z y m ic h  s u m  ż ą d a  w o j sk o w o ś ć .

Z innych państw.
Niemcy. Wiec kobiet polskich o d b y ł  s ię  w  z e s z ł y m  m ie 

s ią c u  w  B y t o m iu  n a  Ś l ą s k u  p r u s k im .  N a  w ie c u  t y m  ze

b r a n e  n ie w ia s t y  p o l s k ie  ze Ś l ą s k a  p r u s k ie g o  p o w z ię ł y  n a 

s tę p u ją c e  u c h w a ł y :

1) „ P o c z u w a ć  s ię  b ę d z ie m y  sta le  d o  w s p ó ln o ś c i  i  j e 

d n o ś c i  z n a r o d e m  p o ls k im ,  i k a ż d e g o  P o l a k a  i P o lk ę  u w a  

ża ć  za  b r a t a  i s io s t r ę  i to  p o c z u c ie  w sz c z e p ia ć  b ę d z ie m y  

w  se rc a  n a s z y c h  d z ie c i ; 2 ) s t a ra ć  s ię  b ę d z ie m y  z w s z y s t 

k ic h  s i ł ,  a b y  d z ie c i n a sz e  n a u c z y ł y  s ię  w  m o w ie  o j c z y 

stej c z y t a ć  i  p isa ć ,  a b y  w  tej j e d y n ie  m o w ie  m o d l i ł y  s ię  

i p r z y s t ę p o w a ły  d o  ś w ię t y c h  Ś a k r a m e n t ó w ,  o ra z  a b y  m o w ę  

o j c z y s t ą  p o  o jc a c h  o d z ie d z ic z o n ą  k o c h a ł y  i s z a n o w a ł y  

n a d  w s z y s t k o  ; 3 ) d ą ż y ć  b ę d z ie m y  sa m e  d o  c o ra z  w ię k sz e j  

o ś w ia t y ,  c z y t a ć  p o ls k ie  p i s m a  i k s ią ż k i,  a b y  s ta ć  s ię  św ia -  

d o m e m i s w y c h  o b o w ią z k ó w  o b y w a t e lk a m i  i p r z y s z ł e  p o 

k o le n ie  w y c h o w y w a ć  n a  c h w a łę  B o g a  i p o ż y t e k  p o l s k ie g o  

n a r o d u .  T o  p r z y r z e k a m y  u r o c z y ś c ie  w  im ię  m i ł o ś c i  ś w ię 

tej w i a r y  k a t o l ic k ie j  i o jc z y ste j  p o ls k ie j  m o w y “ . —  C z e ś ć  

t a k im  P o l k o m !

Rosya. Pogłoska o zamachu na cara. P o d c z a s  w io s e n 

n e g o  p r z e g lą d u  w o jsk ,  k t ó r y  s ię  o d b y w a ł  w  P e t e r s b u r g u  

1 0 -g o  m a ja  w  o b e c n o ś c i c a ra ,  z n a j d o w a ła  s ię  o b o k  c a r a  

p a n n a  M ie r z e je w s k a ,  c ó r k a  le k a r z a ,  k tó re j  z a c h o w a n ie  

s ię  n ie s p o k o jn e  d a ło  p o w ó d  p o l ic y i ,  że j ą  a re sz to w a n o .  

P r z y  r e w iz y i  z n a le z io n o  p r z y  n ie j b o m b ę  w y b u c h o w ą .  A r e 

s z to w a n a  p r z y z n a ć  s ię  też m ia ła ,  że z o s t a ła  p rz e z  s t r o n 

n ic tw o  n ih i l i s t ó w  w y lo s o w a n ą  d o  z a m o r d o w a n ia  c a ra .  I l e  

w  tej p o g ło s c e  je s t  p r a w d y ,  n ie w ia d o m o ,  b o  u r z ę d o w e g o  

p o tw ie rd z e n ia  n ie m a .

—  Car jeździł d o  p o ł u d n io w y c h  g u b e rn ij ,  i  ż e g n a ł  

ta m  w o j s k o  id ą c e  n a  p ła c  b o ju  n a  W s c h ó d .  C a r  p r z y k a 

z y w a ł  ż o łn ie r z o m ,  b y  b r o n i l i  h o n o r u  R o s y i .



—  Wielkie kradzieie o d k r y t o  w  t w ie r d z y  K r o n s z t a d z ie  

n a d  m o rz e m  B a ł t y c k ie m ,  k t ó r ą  s a m i  M o s k a le  c h c ie l i  w y 

s a d z ić  w  p o w ie trze ,  a b y  z a trze ć  ś l a d y  k r a d z ie ż y .  S t w ie r 

d z o n o  w  jej m a g a z y n a c h  b r a k  m a t e r y a łó w  w y b u c h o w y c h .

R ó w n ie ż  w ie lk ie  k r a d z ie ż e  p o p e łn i l i  u r z ę d n ic y  i w o j 

s k o w i  r o s y j s c y  w  m a g a z y n a c h  s t o w a r z y s z e n ia  „ C z e rw o n e g o  

K r z y ż a “ , k t ó r e  o p ie k u je  s ię  r a n n y m i  n a  p o lu  b itw y .  

W  je d n e j  ze s k r z y ń ,  w y s y ł a n y c h  n a  p la c  w o j n y  m ia ło  s ię  

z n a jd o w a ć  5 0 0  p a r  s z k a r p e t e k  d la  ż o łn ie r z y ,  g d y  a to l i  

s k r z y n ię  o tw o rz o n o ,  z n a le z io n o  w  n ie j z a le d w ie  5 0  p a r  

s z k a rp e te k ,  a re s z ta  s k r z y n i  z a p e łn io n a  b y ł a  k a m ie n ia m i.  

T a k  s a m o  m u s ia ło  b y ć  i w  i n n y c h  s k r z y n ia c h .  M ó w ią  

też o k r a d z ie ż y  z n a c z n y c h  s u m  p ie n ię ż n y c h  te g o ż  s t o w a 

r z y s z e n ia .

Ż o łn ie r z e  r o s y j s c y  m u s z ą  te d y  b ie d o w a ć  i g in ą ć ,  b o  

o k r a d a j ą  ic h  b e z  l i t o ś c i  u r z ę d n ic y  r o s y j s c y  t a k  c y w i ln i ,  

j a k  i w o j sk o w i.

Szwecya z a k ła d a  m in y  p o d w o d n e  w  s w y c h  p o r t a c h  

n a d b r z e ż n y c h ,  z n a j d u ją c y c h  s ię  n a p r z e c iw  p o r t ó w  r o s y j 

s k ic h .  M o s k a le  z a c h o d z ą  w  g ło w ę ,  a  ic h  g a z e t y  p y t a ją  się , 

co  to  m a  z n a c z y ć  i d la c z e g o  S z w e c y a  s ię  z b ro i.

We Francyi u k r a d l i  s z p ie d z y  p l a n y  t r z e c h  tw ie rd z  

i s p r z e d a l i  je  p r a w d o p o d o b n ie  r z ą d o w i  n ie m ie c k ie m u .

Dziwne rzeczy d o n o s i  j e d n a  z g a z e t  a n g ie l s k i c h  o k r ó l  u  

s e r b s k i m  P io t r z e  I. ,  k t ó r y  j a k  w ia d o m o  o b j ą ł  t r o n  

w  r o k u  z e s z ł y m  p o  z a m o r d o w a n iu  k r ó la  A l e k s a n d r a  i j e g o  

ż o n y  D r a g i .  K r ó l  P i o t r  o g r o m n ie  m a  b y ć  s m u t n y  i p r z y 

g n ę b io n y .  W  n o c y  n ie  m o że  s y p ia ć  i d la te g o  w sta je  j u ż

0  g o d z in ie  d r u g ie j  w  n o c y ,  s k a r ż y  s ię  p rz e d  o f ic e ra m i,  

k t ó r z y  m a ją  s łu ż b ę  w  p a ła c u  k r ó le w s k im ,  ż e  w i d u j e  

w i d m o  k r ó l a  M i l a n a ,  (o jc a  k r ó l a  A le k s a n d r a ) ,  k t ó r y  

c h o d z i  p o  k u r y t a r z a c h  p a ł a c u  z w y c ią g n ię t y m  p a ła s z e m

1 s z u k a  m o rd e r c ó w  sw o je g o  s y n a .

K r ó l  je s t  b a rd z o  z m a r t w io n y ,  że p o d c z a s  n ie d a w n e j  

p o d ró ż y ,  k t ó r ą  o d b y w a ł  w  p o w ia t a c h  s e rb s k ic h ,  lu d n o ś ć  

p r z y j m o w a ła  g o  b a rd z o  c h ło d n o  i  o b o ję tn ie ,  a  n a t o m ia s t  

c ie k a w ie  p r z y g l ą d a ł a  s ię  o f ic e ro m  t o w a r z y s z ą c y m  k r ó lo w i.  

T y m i  o f ic e ra m i b y l i  m o r d e r c y  k r ó la  A l e k s a n d r a  i  k r ó lo w e j  

D r a g i .  Z d a r z y ł o  s ię  też, że w  n ie k t ó r y c h  m ia s t a c h  i w s ia c h  

lu d n o ś ć  w y w ie s z a ła  n a  p rz y ję c ie  k r ó la  P io t r a  d a w n e  c h o 

r ą g w ie ,  n a  k t ó r y c h  b y ł y  n a p i s y : „ N ie c h  ż y je  n a s z  k r ó l



A l e k s a n d e r “ . K o r e s p o d e n t  g a z e t y  a n g ie ls k ie j  p r z y p u s z c z a ,  

że k r ó l  P i o t r  I .  p o m im o  w s z e lk ic h  z a p rze c ze ń ,  is t o tn ie  n ie 

b a w e m  ze ch ce  z ł o ż y ć  k o r o n ę  n a  rze c z  n a j s t a r s z e g o  sw e g o  

s y n a .

Olbrzymia flota. A n g l i a  z g r o m a d z i ł a  n a  b r z e g a c h  w y 

s p y  M a l t y  (n a  m o r z u  S r ó d z ie m n e m )  100 o k r ę t ó w  w o 

j e n n y c h ,  a  t r z e b a  w ie d z ie ć ,  że j e s t t o  t y l k o  j e d n a  część  

f lo t y  a n g ie ls k ie j .  P o  co  A n g l i a  t y le  o k r ę t ó w  w y s ł a ł a  n a  

b r z e g i  M a l t y ,  to  rze c z  d a ją c a  d u ż o  d o  m y ś le n ia .

W s z y s t k ie  m o c a r s t w a  tw ie rd zą ,  że w o jn a  n a  W s c h o 

d z ie  o g r a n ic z y  s ię  t y l k o  n a  J a p o n ię  i R o s y ę ,  a  w s z y s t k ie  

m im o  to g o r ą c z k o w o  s ię  zb ro ją .  Z ł a  to  w r ó ż b a !

KRONIKA KOŚCIELNA.
Z Rzymu d o n o sz ą ,  że w k ró t c e  r o z p o c z u ie  s ię  p ro c e s  

b e a t y f i k a c y j n y  w  s p r a w ie  z a l ic z e n ia  w  p o c ze t  „ B ło g o s ł a -  

w i o n y c h “ P a p ie ż a  P  i u  s a  X . ,  k t ó r y  ż y ł  p rz e d  L e o n e m  X I I I .

Między Stolicą świętą a Francyą n a s t ą p i ło  z e rw a n ie  

s t o s u n k ó w .  Z  R z y m u  o d je c h a ł  j u ż  p o s e ł  f r a n c u s k i  p r z y  

W a t y k a n ie .

O jc ie c  ś w ię t y  P i u s  X .  p r z e s ł a ł  r z ą d o w i  f r a n c u s k ie m u  

i i n n y m  r z ą d o m  k a t o l i c k im  p i s m o  z p ro te s te m  p r z e c iw  

te m u , że p r e z y d e n t  F r a n c y i  L o u b e t ,  j a k o  z w ie r z n ik  k r a j u  

k a t o l ic k ie g o ,  z ł o ż y ł  w iz y t ę  k r ó lo w i  w ło s k ie m u ,  p rz e z  co  

p a p i e s t w o  z o s t a ł o  s r o d z e  o b r a ż o n e ,  b o  k r ó l  

w ł o s k i  je s t  p o t o m k ie m  t y c h ,  k t ó r z y  o b r a b o w a l i  S t o l ic ę  

św ię tą , i n a r u s z y l i  n ie z a le ż n o ś ć  p a p ie s tw a ,  w ię c  p a n u ją c y ,  

lu b  z w ie r z c h n ik  p a ń s t w a  k a t o l ic k ie g o  s k ł a d a d a j ą c y  w iz y t ę  

k r ó lo w i  w ło s k ie m u ,  p o c h w a la  n ie ja k o  o w ą  g r a b ie ż  d o k o 

n a n ą  p rze z  k r ó ló w  w ł o s k i c h  n a  p a p ie s tw ie ,  a  to  je s t  r z e 

c z y w iś c ie  s r o g ą  o b ra z ą  P a p ie ż a .

R z ą d  f r a n c u s k i  z a ś  czu je  s ię  z n o w u  te m  o b r a ż o n y ,  że 

O jc ie c  ś w ię t y  p r z e s ł a ł  sw ó j  p ro t e s t  ta k że  i n n y m  m o c a r s tw o m .

Zacny kapłan : K s .  K a z i m i e r z  S i e m a s z k o  ze z g r o 

m a d z e n ia  X X .  M i s v o n a r z y  z m a r ł  w  K r a k o w ie .  K s .  S ie 

m a s z k o  g r o m a d z i ł  k o ł o  s ie b ie  p o n ie w ie r a j ą c y c h  s ię  p o  u l i 

c a c h  K r a k o w a  o p u s z c z o n y c h  c h ło p c ó w ,  p o z b a w io n y c h  o p ie k i  

i  o p ie k o w a ł  s ię  n im i,  j a k  n a j le p s z y  o jciec.



C a ł y  s z e re g  c h ło p c ó w  o d e b r a ł  w  je g o  d o m u  o p ie k u ń 

c z y m  w y c h o w a n ie  m o r a ln e  i  r e l ig ijn e ,  a  n a d to  i  n a u k ę  

z a w o d o w ą ,  b o  śp . X .  S ie m a s z k o  p o s y ł a ł  ic h  ta k ż e  d o  te r 

m in ó w .

P o g r z e b  z a s łu ż o n e g o  k a p ł a n a  - z a k o n n ik a  o d b y ł  s ię  

2 4 - g o  m a ja  p r z y  w ie lk im  u d z ia le  d u c h o w ie ń s t w a  i  ś w ie 

c k ie j  p u b l ic z n o ś c i .

C z e ś ć  je g o  p a m ię c i  i n ie c h a j  m u  św ie c i ś w ia t ło ś ć  w ie 

k u is ta .

Na plac boju u d a ło  s ię  za  z e z w o le n ie m  r o s y j s k ie g o  

m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  d w ó c h  k s ię ż y  z L i t w y ,  a b y  

n ie ś ć  p o m o c  d u c h o w n ą  c h o r y m  i r a n n y m  ż o łn ie r z o m  w y 

z n a n ia  k a t o l ic k ie g o .  P r z y d a ł o b y  s ię  ta m  j e d n a k  n ie  d w ó c h ,  

a le  ze 3 0  i w ięce j k s ię ż y  k a t o l ic k ic h ,  g d y ż  n a  p la c u  b o ju  

je s t  z a le d w o  d w ó c h  k a p e la n ó w  k a t o l ic k ic h ,  a  l ic z b a  ż o łn ie 

r z y  p o l s k ic h  i l i t e w s k ic h  w y n o s i  t r z e c ią  c zę ść  a r m i i  w a l 

czącej, wdęc k i l k a d z ie s ią t  t y s ię c y .

NOWINY i ROZMAITOŚCI.

W sprawie „Skarbnicy ludowej“ . J u ż e ś m y  w  n u m e rz e  

8  o g ło s i l i ,  że Skarbnicy ludowej w y d a w a ć  d a le j n  i e b ę 

d z ie m y ,  g d y ż  n  i e z g ł o s i ł a  s ię  p o t r z e b n a  l ic z b a  p r e n u m e 

ra to ró w ,  m im o  to  n ie k t ó r z y  C z y t e ln ic y  d o p y t u j ą  s ię  je szcze , 

k ie d y  w y j d ą  d a ls z e  k s ią ż e c z k i  Skarbnicy, a  i n n i  ż a ł u j ą ,  

że Skarbnica n ie  w y c h o d z i.

N ie  n a s z a  to  w in a ,  źe Skarbnica d a le j n ie  w y c h o d z i ; 

m y ś m y  c h c ie l i  j ą  w y d a w a ć  i p r o s i l i ś m y  t y l k o  o d o p ła t ę  

1 k o r o n y ,  a le  s k o r o  C z y t e ln ic y  tej 1 k o r o n y  d o p ła c ić  n ie  

c h c ie li,  to j a k ż e ż  m o g l i ś m y  Skarbnicą w y d a w a ć ?  T a k ie  

k s ią ż e c z k i  d u ż o  k o sz tu ją ,  a  m y  p ie n ię d z y  n ie  m a m y ,  a b y  

Skarbnicę z a  d a r m o  d a w a ć .

T y m  C z y t e ln ik o m ,  k t ó r z y  n a d e s ła l i  p o  1 k o r o n ie  n a  

Skarbnicę, o d l ic z a m y  3 0  h a le r z y  c z y l i  1 5  c e n tó w  za  d w ie  

k s ią ż e c z k i  Skarbnicy, k t ó r e  t r z y m a l i  s w e g o  c za su ,  a  re sztę , 

to  je s t  3 5  c e n tó w  m o g ą  s o b ie  o d t r ą c i ć  p r z y  k o ń c u  r o k u ,  

to  je s t  p r z y  p r z e s y ł a n iu  n o w e j  p r e n u m e r a t y  n a  Nowy 
Dzwonek n a  r o k  p r z y s z ł y .



Pożar Delatyna. W  m ia s t e c z k u  D e la t y n ie  s p a l i ło  s ię  2 0 0  

d o m ó w . O k o ł o  2 . 0 0 0  lu d z i,  p r z e w a ż n ie  ż y d ó w ,  p o z o s ta ło  

be z  c h le b a  i d a c h u .

Stan zasiewów. U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  m in is t e r s tw a  

r o ln ic t w a  z p o ło w y  m a ja  m ó w i,  że p o c z ą t k o w e  c ie p ła  p o 

z w a l a ł y  m ie ć  b a rd z o  d o b re  w id o k i  n a  te g o ro c z n e  p l o n y ; 

w p ra w d z ie  p ó źn ie jsz e  z im n a  w p r o w a d z i ł y  zastó j, je d n a k ż e  

u s u n ę ł y  g o  n a s t ę p n ie  z n o w u  c ie p ło  i p o g o d a .  S t a n  z a s ie 

w ó w  w  G a l i c y i  z a c h o d n ie j  p o z w a la  s ię  s p o d z ie w a ć  d o b r y c h  

z b io ró w .  W  G ra l ic y i  w sc h o d n ie j  w  w ie lu  o k o l ic a c h  s ta n  

jest m n ie j  z a d o w a ln ia j ą c y .  W  G a l i c y i  w sc h o d n ie j  i n a  B u 

k o w in ie  d a je  s ię  s z c z e g ó ln ie  o d c z u ć  b r a k  de szczu .

Strejk organistów w  ca łe j  G a l i c y i  z a p o w ia d a  Głos 
organistowski, p o d a ją c  w  j a k i  s p o s ó b  w y z y s k iw a n i  są  o r g a 

n iś c i,  i że w s z e lk ie  ic h  p r o ś b y  o u r e g u lo w a n ie  c h o ć b y  s k r o 

m n e g o  b y t u  n ie  o d n o s z ą  s k u t k u .

, ,S iC Z e <; ru s k ie ,  c z y l i  s t o w a r z y s z e n ia  h a jd a m a c k ie  sze 

rzą ce  p o ś r ó d  l u d u  r u s k ie g o  n ie n a w iś ć  k u  P o la k o m ,  m n o ż ą  

s ię  w  p o w ie c ie  t a r n o p o ls k im .

Rozwiązanie „Siczy*. W  k i l k u  m ie j s c o w o śc ia c h  w e  

w sc h o d n ie j  G a l i c y i  r o z w ią z a ły  w ła d z e  r z ą d o w e  k i l k a  s t o 

w a r z y s z e ń  „ s ic z o w y c h 44, p o n ie w a ż  d z ia ła ln o ś ć  ic h  n ie  z g a 

d z a ła  s ię  z p r z e p is a m i  ic h  s ta tu tó w .

Śmierć od pioruna. W e  w s i  Z y z n o m ie r z u  k o ło  B u c z a -  

c za  u d e r z y ł  p io r u n  w  c za s ie  b u r z y  w  sta jn ię , g d z ie  s ię  

w ła ś n ie  z n a j d o w a ł  c h ło p  z d w o jg ie m  d z ie c i.  C a ł a  r o d z in a  

z o s t a ła  z a b ita .

P o d o b n ie  s t r a s z n y  w y p a d e k  z d a r z y ł  s ię  p o d c z a s  b u 

r z y ,  k t ó r a  p r z e c ią g a ła  n a d  m ia s t e m  Ż ó ł k w ią .  P i o r u n  u d e 

r z y ł  w  r o b o t n ik a  S z c z u r a ,  z je żd ża ją ce g o  z c e g ie ln i  m ie j 

sk ie j, d o k ą d  w ió z ł  p ia se k ,  i  z a b i ł  g o  n a  m ie jscu .

Dezerterzy rosyjscy w Galicyi. Z  J a r o s ł a w i a  d o n o sz ą ,  

że c ią g le  p r z e c h o d z ą  p o b l i s k ą  g r a n ic ę  d e z e r te rz y  r o s y j s c y .  

N ie d a w n o  p r z y p r o w a d z i ł a  ź a n d a r m e r y a  z A d a m ó w k i  k o ł o  

S i e n i a w y  ż o łn ie r z a  p o g r a n ic z n e g o  J a k ó b a  R o z w ie n c o w a ,  

k t ó r y  u c ie k ł  z p o s t e r u n k u  w  L u c h o w ie .  R o z w ie n c o w  o p o 

w ia d a ,  iż  z k a ż d e g o  p o s t e r u n k u  s t r a ż y  p r z e z n a c z o n o  p o  

c z te re c h  lu d z i  n a  p o le  b it w y *  G d y  ic h  s ię  z e b r a ło  w  L u 

c h o w ie  3 0 - tu  ż o łn ie r z y ,  w s z y s c y  u c ie k l i  d o  G a l i c y i .

Ż y d z i  ż o n a c i p o w o ła n i  d o  w o j s k a  p r z y c h o d z ą  d o  r a 

b in a  w  D z ik o w ie  i  d a ją  s w y m  ż o n o m  l i s t y  ro z w o d o w e ,



n a  w y p a d e k ,  g d y b y  d o  r o k u  n ie  w r ó c i l i  lu b  o so b ie  n ie  

d a l i  z p la c u  w o j n y  z n a k u  ż y c ia .  R a b i n  w  D z ik o w ie  w y 

d a l  j u ż  7 0  t a k ic h  l i s t ó w  r o z w o d o w y c h  i  to s ię  p o w t a r z a  

c o d z ie n n ie  W  S ie n ia w ie  r ó w n ie ż  d z ie s ią t k a m i c o d z ie n n ie  

w y d a j e  r a b in  p o d o b n y c h  ro z w o d ó w .

Uwięzienie księdza ruskiego. N a  r o z k a z  s ę d z ie g o  ś le d 

c ze g o  z K o ł o m y i ,  u w ię z io n o  k s .  P o p ie la ,  r u s k ie g o  p r o b o 

sz c z a  w  D ł u g o p o l u  k o ł o  K u t .  M i a ł  o n  b y ć  p r o w o d y r e m  

n ie d o s z ł y c h  r o z r u c h ó w  h u c u l s k ic h .  P o  k i l k u  d n ia c h  k s .  P o 

p ie la  w y p u s z c z o n o  z w ię z ie n ia ,  a le  z a  k a u c y ą .

Ziemia na sprzedaż. G raze ty  r u s k ie  d o n o sz ą ,  że w  m ie j 

s c o w o ś c i  H u t a  K r a s t a ń s k a ,  k o ł o  G r r z y m a ło w a ,  w  p o w ie c ie  

s k a ł a c k im  jest d o  r o z p a r c e lo w a n ia  o b s z a r  d w o r s k i  z b u 

d y n k a m i ,  2 3 0  m o r g ó w  r o l i  i  3 0 0  m ó r g  l a s u ;  p o le  p s z e 

n ic z n e ,  g r u n t  p o d o ls k i.  Z g ł o s z e n ia  p r z y jm u je  M .  L a n d a u  

w  Z b a r a ż u .  N a d t o  są  d o  r o z p a r c e lo w a n ia  t r z y  in n e  m a 

j ą t k i ,  z k t ó r y c h  j e d e n  o b e jm u je  B .0 0 0  m o r g ó w  ro l i ,  7 0 0  

m o r g ó w  ł ą k  i  1 . 2 0 0  m o r g ó w  la s u  S p r z e d a ż ą  z a jm u je  s ię  

P e t r o  B a t i u k  w  R a d z ie c h o w ie .

Zdziczenie, z D r o h o b y c z a  d o n o sz ą ,  że g d y  o s i a d ł y  

ta m  o d  n ie d a w n a  le k a r z  D r .  F r a n c i s z e k  S ę k ie w ic z  w y j e 

c h a ł  1 2 - g o  m a ja  w  k o m i s y i  d o  B o r y s ł a w ia ,  n a p a d l i  n a  

n ie g o  w  d ro d z e  p i j a n i  r o b o t n i c y  n a f t o w i ,  i  p o t ł u 

k l i  c ię ż k o  k ij a m i,  b e z  ż a d n e g o  p o w o d u ,  b o  g o  n a w e t  n ie  

z n a l i.  Z a n d a r m e r y a  u w ię z i ł a  ju ż  1 0 - c iu  d ra b ó w .

Morderstwa. W e  w s i  P a s z c z y n ie  w  p o w ie c ie  r o p c z y -  

c k im  w y w a b i ł o  d w ó c h  p a r o b k ó w  2 6 -c io  le t n ią  d z ie w c z y n ę  

W i k t o r y ę  Z ie m b ia n k ę  w  p o le  i  ta m  j ą  z a m o rd o w a li.  M o r 

d e r c y  są  s y n a m i  d w ó c h  z a m o ż n y c h  i  p o w a ż n y c h  g o s p o 

d a r z y .  W i n a  p o  s t r o n ie  ro d z ic ó w ,  k t ó r z y  z a  w ie le  s w o 

b o d y  d a w a l i  s w y m  s y n o m ,  i n ie  t r o s z c z y l i  s ię  o to, co  r o 

b i l i  p o z a  d o m e m .

-—  W  je d n e j z p o d m ie j s k ic h  k a rc z e m  w  R o p c z y c a c h  

z a m o rd o w a n o  d n a  2 4 - g o  m a ja  w ie c z o re m  d w ie  ż y d ó w k i  

w  c e la c h  r a b u n k o w y c h .  S p r a w c y  d o t y c h c z a ś  n ie  w y 

ś le d ze n i.

Tyfus plamisty W Galicyi. W e d łu g  o s t a t n ie g o  s p r a 

w o z d a n ia  u r z ę d o w e g o  z d a r z y ł o  s ię  w  n a s z y m  k r a j u  z n o w u  

d o ś ć  d u ż o  n o w y c h  w y p a d k ó w  t y fu s u .

Straszny wypadek. W e  w s i  C h a b in ie ,  w  g u b e r n i i  w i 

te b sk ie j  (p o d  M o s k a le m )  p o s z ła  w ł o ś c ia n k a  A g a t a  S ie -



m io n o w s k a  d o  p o b l i s k ie g o  m ia s t e c z k a  G r ó d k a  d la  z a ł a 

tw ie n ia  k i l k u  s p r a w u n k ó w ,  p o z o s ta w ia ją c  w  d o m u  tro je  

d z ie c i, z k t ó r y c h  n a js ta r sz e ,  d z ie w c z y n a ,  l i c z y ł o  la t  13 -c ie , 

n a j m ło d s z e  za ś  5 la t

G d y  w ie c z o re m  w r ó c i ł a  d o  d o m u ,  z d z ie c i n ie  b y ł o  

a n i  ś la d u .  N a p r ó ż n o  w o ł a ł a  i  p r z e t r z ą s a ła  w s z y s t k ie  k ą t y  —  

d z ie c i  n ie  b y ł o  n ig d z ie .  Z r o z p a c z o n a  m a t k a  w  o k r o p n e j  

t rw o d z e  p r z e b y ła  n o c  i n a z a ju t r z  p r z y  p o m o c y  s ą s ia d e k  

r o z p o c z ę ła  d a ls z e  p o s z u k iw a n ia ,  a le  n a d a re m n ie .

Z n u ż o n a  s z u k a n ie m ,  u s i a d ł a  n ie s z c z ę ś l iw a  m a tk a ,  p ł a 

cząc, n a  du że j s k r z y n i  z n a jd u ją c e j  s ię  w  s ie n i.  P r z y p a d k o w o  

s p a d ła  jej z r a m io n  n a  z ie m ię  c h u s t k a ,  a  g d y  s ię  p o  n ią  

s c h y l i ł a ,  d o s t r z e g ła  m a łe  p a s m o  j a s n y c h  w ło s ó w ,  w y d o b y 

w a ją c e  s ię  z p o d  w ie k a  s k r z y n i .

Z  p r z e r a ź l iw y m  k r z y k i e m  z a c z ę ła  o tw ie ra ć  s k r z y n ię ,  

d o m y ś la j ą c  s ię  s t ra sz n e j  p r a w d y .  I  r z e c z y w iś c ie  w  n ie s z c z ę 

sne j s k r z y n i  z n a la z ła  w s z y s t k ie  sw e  d z ie c i,  n ie s te ty ,  j u ż  

m a rtw e .

W id o c z n ie  d z ie c i b a w i ł y  s ię  w e  w n ę t r z u  s k r z y n i ,  g d y  

n ie s p o d z ia n ie  s p a d ło  w ie k o ,  p r z y t ło c z y ł o  je  s w y m  c ię ż a 

rem , i d z ie c i u d u s i ł y  s ię  w  s k r z y n i  z b r a k u  p o w ie t r z a .

Czarna ospa p o j a w i ła  s ię  w  p o w ie c ie  k o lb u s z o w s k im ,  

m ia n o w ic ie  w  H u c ie  k o m o r o w s k ie j  z a c h o r o w a ło  n a  n ią  

1 4  o sób , w  M a jd a n ie  d w ie  i w  K o m o r o w ie  je d n a .

N a m ie s t n ic t w o  w y s ł a ł o  ta m  le k a r z a  D r a  L a c h o w ic z a ,  

a b y  p o c z y n i ł  z a r z ą d z e n ia  ce lem  w s t r z y m a n ia  z a ra z y .

Dalsze wiadomości z pola wojny.
Nowe i w ielkie zw ycięztw o Japończyków! Czwarta armia j a 

pońska, która wylądowała koło Portu Arthura, spotkała się z armią 
rosyjską, zajmującą silnie obwarowaną miejscowość K i n l s c h o u .  
Po t r z y d n i o w e j  nader krwawej walce, Japończycy w y p a r l i  
Rosyan z Kintschou, czyli zdobyli tę twierdzę, a Rosyanie zostali 
znów pobici i cofnęli się. Piszą, że po obu stronach padło około 
d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  żołnierzy. Rosyanami dowodził jenerał Fock 
a Japończykami jenerał Ok u .

Teraz mają przystąpić Japończycy do zdobywania Portu 
Arthura. Pierwsza zaś armia japońska pod wodzą jenerała Kuroki 
idzie na Liao-jang, gdzie stoją Rosyanie pod wodzą Kuropatkina, 
podobno w liczbie 100 tysięcy ludzi I tu także spodziewać się 
należy lada dzień wielkiej bitwy.



KONCESYONOWANE

BIURO PODRÓŻY I SPEDYCYJNE
ZOFII BIESIADECKIEJ, OŚWIĘCIM, DWORZEC.

oraz k a rty  m ięd zyp ok ład ow e dla 
w y c h o d ź c ó w  do A m eryk i. C eny najniższe. W ym iana pieniędzy. 

P rospekta darm o i opłatnie.

cJ l>0<3Lj C

sprzedaje 
bilety kolejowe 

okrężne

karty okrętowe 
I-szej i 

11-giej klasy

Żarty i dowcipy.
W szystko mu jedno. — Oj do licha! Zapisałem w zapowie

dziach Katarzynę Jaworównę, a ty się przecież żenisz z jej sio
strą Teklą ! Trzeba to wymazać.

— Niech ta  ksiądz proboszcz nie psuje książki... Kiedy się 
już tak napisało, to ja  się ożenię z Katarzyną! Szkoda mazać.

W ytłóm aczył. — Tatusiu, zkąd ludzie uczeni wiedzą o tem, 
kiedy nastąpi zaćmienie słońca.

— At, jakiś ty g łu p i! czyż myślisz, że kto uczony, ten już 
gazet nie czyta?

Podziękowanie. — „Teściowa moja cierpiała przez dwa mie
siące na chrypkę; po zażyciu Pańskiego lekarstwa nie może wcale 
mówić. Proszę jeszcze o dwie flaszki. Wdzięczny

Ze szkoły. — N a u c z y c i e l :  Gęś jest bardzo pożytecznym 
ptakiem. Mamy z niej bardzo smaczne mięso i jeszcze inne ko
rzyści. Gapiszewski, naprzykład co jeszcze ?

— G a p i s z e w s k i :  Proszę pana nauczyciela ja  tego nie 
mogę wiedzieć, bo my jeszcze nigdy gęsi nie mieli.

— N a u c z y c i e l :  No, a co u was w domu macie w łóżku?
— G a p i s z e w s k i :  My tam mamy — pluskwy, panie nau

czycielu.
Na cm entarzu. — Mamo, mnie się zdaje, że wielu z tych, 

którzy tu leżą, nie poszło do nieba.
— Któż ci to powiedział ?
— Widzę to z grobów.
— Nie może być !
— Tak, mamo. Najwyraźniej napisano na w ie lu : „Pokój

tym popiołom", a przecież popioły są tylko tam, gdzie jest ogień, 
to jest w piekle.

*------- ---------------------------



Prośba o pomoc I
J e d n y m  z  n a r o d ó w ,  co  w  s z c z e g ó ln ie j s z y  o d z n a c z a ł  

s ię  s p o s ó b  czc ią , w ia r ą  i  u f n o ś c ią  k u  N a j ś w .  M a r y i  P a n n i e —  
to  n a s z  n a r ó d  p o l s k i .

T o  te ż  z ie m ie  p o l s k ie  o z d o b io n e  s ą  r ó ż n o r o d n e m i  ś w ią 
t y n ia m i,  w z n ie s io n e m i  k u  c h w a le  i  p o d  im ie n ie m  B o g a r o d z i c y .

J e d n y m  z  t a k ic h  p r z y b y t k ó w ,  Je j c z c i  p o ś w ię c o n y c h ,  
je s t  k o ś c ió ł  0 0 .  D o m in ik a n ó w  w  D z i k o w i e  (d z iś  p r z y ł ą 
c z o n y m  d o  m ia s t e c z k a  T a rn o b r z e g a ) .

C u d a  i  ł a s k i  r o z l ic z n e ,  j a k i c h  tu  lu d z ie  o d  2 00  la t  z  g ó r ą  
d o z n a w a l i  i  d o zn a ją ,  ś c ią g a j ą  tu  m a s y  p ą t n ik ó w ,  co  s p o w o 
d o w a ło  s t r ó ż ó w  tej ś w ią t y n i ,  t. j. 0 0 ,  D o m in ik a n ó w ,  d o  
p r z e p r o w a d z e n ia  z a m ia r u  ukoronowania cudownego 
obrazu B o g a r o d z i c y .

B r a k  j e d n a k  k la s z t o r o w i  f u n d u s z ó w ,  a  k o s z t a  b ę d ą  
o lb r z y m ie ,  b o  k i lk u n a s t o - t y s ią c z n e .

P r z e t o  K o n w e n t  0 0 .  D o m in ik a n ó w  w  D z i k o w ie  u d a je  
s ię  z  p r o ś b ą  d o  W a s ,  B r a c ia  w  C h r y s t u s ie ,  a b y ś c ie  s w o ją  
o f ia r n o ś c ią  n a  c e l  t a k  p o b o ż n y  p r z y s z l i  m u  z  p o 
m o c  ą.

N ie c h a j  k a ż d y  z  W a s  z ło ż y ,  c h o ć b y  s k r o m n ą  o fia rę , 
n a  co  k o g o  stać, c z y  w  p  i  e n  i  ą  d  z  a  c h, c z y  w  k o s z t  o-  
w n o ś c i a c h  z e  z ło ta , k t ó r e  m o g ł y b y  b y ć  u ż y t e  n a  z r o 
b ie n ie  o w y c h  k o r o n ,  a  N a j ś w .  P a n n a  z  p e w n o ś c ią  n ie  z a 
p o m n i  o W a s ,  a le  w y p r a s z a ć  b ę d z ie  b ło g o s ła w ie ń s t w o  
n ie b a ,  t a k  d la  W a s ,  j a k o  i  d la  r o d z in  W a s z y c h .

O f ia r y  p r o s i m y  p r z e s y ł a ć  p o d  a d r e s e m : ks. Stefan  
Płaszczyca, p r z e ło ż o n y  0 0 .  D o m in ik a n ó w  w Tarno
brzegu.

Dla rozszerzenia chwaty BoJsej, czci Najświętszej Panny Maryi i pożytku 
dusz popieramy gorąco sprawę Koronacyi obrazu Matki Hożej, laskami słyną
cego w Dzikowie, i dajemy wszystkim, którzy się do dokonania tego aktu 
modlitwą czy ofiarami przyczynią, Nasze arcypasterskie błogosławieństwo.

Dan w Przemyślu, w dzień Ofiarowania N. P. Maryi r. P. 1903.
f  Józef Sebastyan, B iskup .
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SKARBNICA LUDOWA
(tomik I.)

kosztu je : 50 halerzy (25 ct.). 
Każdy n o w y  prenumerator 
Nowego Dzwonka otrzyma ten 
I tomik S k a rb n ic y  lu d o w ej 

za darmo.

Rządy Piastów i Polsce
z uwzględnieniem d z i e j ó w  
k o ś c i e l n y c h .  Pouczająca ta 
książeczka wyszła nakładem Re- 
dakcyi Nowego Dzwonka i ko

sztuje tylko 60 hal. (30 ct.).

Rozszerzajcie  „ n o w y  d z w o n e k * *
--------- -  m ię d z y  z n a j o m y m i!


